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Czasopisma nastojaszozo rosyjskie, 
jak  Busakoje Słowa, Moslc Wiedomosti 
itd. są, ozy też udają wielkie zaniepo­
kojenie „nowym kursem *, jak i, zda­
niom ich, zaczyna wiaó w Królestwie. 
J u ż  samo zamianowanie hr. Szuwafowa 
jen era ł - gubernatorem  warszawskim  , 
przyjęły  te pism a bardzo niechętnie, 
a n< stępnie w korespondencyach z 

K raju  Nadwiślańskiego*1, które często­
kroć w yglądały na domowe fabrykaty  
red ak ey u e , system atycznie podburzały 
opinię rosyjską Y.iadomośoiami, iż 
w pływ  rosyjski podupada w tym kraju, 
że polonizm zuchwałej ł j ż  kiedyko '- 
w iek głowę podnosi, a zwłaszcza że 
nib należy nf-ó  Polakom, bn n igdy  cię 
w  isto tnych R osyan nie zam ienią A b7 
w  opinii rosyjskiej tem bardziej u tw ier­
dzić niechęć do Polaków, pisma ultra 
rosyjskie posługiwały się wyjąt»ai*. i 
z artykułów  Hołyczanyna. um yślnie ad 
hcc układanych, tudzież koresponden­
c ja m i ze Lwowa, poohodzącenr od tu ­
tejszej ajenoyi rosyjskiej, u trzym yw a­
nej funduszam i „^om itietów  blagotwo- 
rite lnyuh“.

B yła to n ieustanna wojna podjazdo­
wa, k tó ra się nareszcie sprzykrzyć* te ­
mu, kego pośrednio m iała na celu, choć 
go z nazwiska nie w ym ienirno, i osta 
teoznie przemówił w wiadomym *rty- 
kule urzędowy Wars, Dniewnik, k tóry 
to a rty k u ł nadto oenznru i pianiom poi 
skim  powtórzyć pozwoliła.

lto rgn iew ali się na to „nastojaszcze 
rnssk ijeB. Zagniewało ich zwłaszcza u- 
pom nienit Dniewnika, aby sobie prasa 
rosyjska opinię ks. W iazem skiego o Po- 
lakacn przyswoiła. Z całą nam  ętnośuią 
odpowiadają pism a n ltre ro sy jsk ie , że 
ks. W iaz-m uk., który jako młody czło­
wiek w r. 1818 przybył do W nrszawy, 
m iał wpraw dzie znaczenie jako  poeta, 
ale j a k i  mąż stanu był zerem. T.a ba- 
iaoh widywano go osidlonego prze* 
Polki, a na polu lioerackiem on, jako 
najściślejszy przyjaciel Miokiewicza, U- 
tonąl w polonizmie i jeszcze a7 r. 1829 
en tazyastyczny ogłosił artykuł o zbli­
żeniu się rosyjsko - polskiem na pola 
literackiem- 'W rok później Polacy od­
powiedzieli na  to powstaniem.

„Jeżeli więc — dodają te pisma — 
W arszawski Dniewnik tera* za wzór 
bierze sobie przestarzałe zapatryw ania 
ks. W iazem skiego, który do kcnca ży ­
cia pozostał poloncfilem, to tern tylko 
nam acalnie dowodzi, że w rosyjskiej 
kolonii kra ju  Nadwiślańskiego rzeczy­
wiście istn ieje w strząśnienie umysłów, 
k tóre bardzo sm utne pobudza myśli. — 
i ty lko Łem pocieszać się można, że hr. 
Szuwalow i jego pomocnik, taj ay  radca 
Petrow , z pewnością nie podzielają za­
patryw ań  Warsz. Dniewnika.

Nie wielka stąd dla polakożerozyoh 
dzienników rosyjskich pociecha. Redai - 
to r  urzędowego dziennika w arszaw skie­
go, do tego  wojskowy, nie poważyłby 
się pisaó rzeczy, przeć wnych woli je- 
nerał-gubernatora i to w sprawie tego 
jeneral-gabernatora najbliżej obchodzą 
cej, — ten jenerał gubernato r zaś m u­
si bardzo pilnie nasłuchiwać, jaki wiata 
w ieje w Petersburgu . Jnśoió ten  w iatr 
tak  rozmaicie się kręci, że najsub te l­
niejszy zm ysł dyplom atyozny m e może 
być pewnym, k tó ry  właśn e kierunek

góruje. Więc też hr. Szuwałow okazuje 
s’ę uprzejm ym  dla Polaków, i je s t u- 
przejm ym  dla Rcnyan, ale z pewnośoią 
o szozególną przychylność dla Polaków 
pomówić go nie można. Musi on dalej 
brnąć w dziele russyfikaoyi, tylko chro­
n iąc się takich środków brutalnych, 
któreby w prasie zagranicznej, zw ła­
szcza angielskiej, krzyk wywołały. J e ­
żeli gim na .yalista idąc z m atką mówi 
na ulioy po polsku, to hr. Szuwałow 
nie zechce w tem upatryw ać kwesty i 
polityczn“j, b tó raby  w pływ  rosyjski 
w k ra ją  N adw iślańskim  na szw ank n a ­
rażała, — jak  tego choe szarańoza czy- 
nownicza.

A o tej szarańczy praw dziw e zda­
nie w ypow iedział obecnie w łaśnie ks. 
Meszozer“kij w  Orażdaninie, w ystępu­
jąc przeciwko jenerał-gubernato rstw om  
w ogóle w całoj Rosyi, a  speoyalnie 
przeciwko w i l e ń s k i e m u  i k i j o w ­
s k i e m u .  Co się tyczy  ty ch  ostatn ich , 
to ks. Meszozerskij w idzi w nioh prze­
szkodę do ścśle jszeg o  zjednoozenia 
tych  krajów  z resztą  Rosyi. W edług 
tw ierd zenia ks. M eszczerski )go, od cza­
su u tw orzenia jen era ł gub*rnt.torstw  
kijowskiego i W]‘eńskiego żaden z je ­
nerał - gubernatorów  te neoanych nie 
mógł uspokoió pow ierzonego im kr&ju 
z prostej przezornośoi, iż  wówczas m o­
gą mu pow iedzieć: jeżeli k raj spokoj­
ny, więo jcnerał-gubornatorstw a nie są 
potrzebne. P-zeciw nia, od kilkudziesię- 
cioleoi pow stają  tam  ciągle kw estye 
wyższej polityki — sw ego redzaju  per- 
peiuum mobile — któryoh pow stanie i 
rozw iązanie m a dowodzić potrzeby 
istn ien ia  władzy jenerał -gu b ern a to r- 
skiej, jako cm tra ln e j w kraju. C hara­
k terystyka tych kw estyj jes t w o g ó b  
dosyć in te re su jąo ą ; to bynajm niej nie 
kwesty© miejsoowe, kowieńska lub w i­
leńska, leoz kw estye wyższej polityki 
jenerał-gubernatorsk iej — kw estye k ra ­
ju  całego, k tórych  nie znajdzieoie na 
miejsou w postaci konkretnej, lecz roją 
się one w centralnyoh laboratoryaoh 
kancelaryjnyoh. Książe redaktor niem al 
otw aroie w a rty k u le  tym  wypowiada 
przekonanie, że jenerał gubernatorow ie 
w prow incyach zabranych z u m y s ł u  
w y s z u k u j ą  rozm aite kw estye n a ta ry  
rzekom o polityoznej, aby s kołaoh de­
cydujących przedstaw ić s tan  tych  ziem 
jako  anorm alny, a tern sam em  zacho­
wać swą w ładzę i jej p rerogatyw y. 
W k o n k lu z ji proponuje ks. Meszczer- 
skij zniesienie jen era ł gubernatorstw  w 
całej Rosyi.

s p r © / w i e
wyższego uniwersyteckiego wy­

kształcenia kobiet.
Gdy córki Albionu same pukają i do­

magają się otwarcia wrót wiedzy, we 
F r a n c y  i stoją one od dawna otwo­
rem, tylko że kobiety nie bardzo chę­
tnie z nich korzystają. Nauka na un i­
wersytetach francuskich je t t  publiczną i 
bezpłatną, a jeśli są też i zamknięte 
kursa, poddanie się pnjedyńczej formal­
ności wpisu je  otwiera. Władze uniwer­
syteckie nie tylko zaś, że me robią gar­
nącym się studentkom żadnych trudno­
ści, lecz przeciwnie, z wrodzoną grze­
cznością same niemal występują uprze­
dzająco.

Sławny chemik W urtz, jako rektor 
faaultetu, jeszcze roku 1868 otworzył 
dla kobiet wstęp do głównej łlcole de

Medicine, tylko, że z pozwolenia tego 
skorzystały w pierwszym roku jedynie 
3 kobiety, w 10 lat później liczbf ich 
wzrosła zaledwie do i 0; & obecnie liczba 
ifh  dochodzi do 169, z których jednak, 
wedle rodowodów, jedynie 16 jest F ran ­
cuzkami, reszta przeważnie Rosjankam i 
albo Polkami. Nie wszystkie ze zapisa­
nych też mają wytrwałość dobicia do 
końca — do dyplomu i większa część po 
roku lub dwóch latach opuszcza studya, 
rzucnjąc się w objęcia „niedowarzonej* 
emancypacyi.

Do studyów uniwersyteckich we 
F iancyi przygotowują zresztą dziewczę­
ta , powołane roku 1881, ustawą Camille 
Sae gimnazya, w których grono nauczy­
cielskie składa się też wyłącznie z ko­
biet, o ile naturalnie znachodzą się od­
powiednio wykształcone.

Do zawodu nauczycielskiego kształci 
zaś kobiety nie tyle sławna Sorbona, 
do której mają kobiety tuczem nie ogra­
niczony przystęp, ile raczej założona przez 
panią Jules Farre, szkoła z Sevres i 
ś e o k  8óvigne. Go do szkGły w Serres 
w szczególności, internistki muszą u 
wejścia już złożyć zobowiązanie, że 
przez lal 10, po opuszczeniu zakładu, 
jddadzą się _awodowi nauczycielskiemu. 
Ukończone zaś z dobrym skutkiem 
egzamina dają natomiast zaraz tytuł do 
posad. W obec takiej niczem nieograni­
czonej swobody kobiet we Francyi, rzu­
cają się one tam też na wszystkie działy 
wiedzy ludzkiej, lecz niestety tylko 
rzadko kiedy wjkszt&łcerie swe konse­
kwentnie zamykają Naimniej faworyzo­
wanym przez kobiety we Francyi jest 

ydział prawniczy. Pierwszą, która po­
święciła się temu działowi i doprowa­
dziła do dyplomu doktora, była Rumun­
ką, druga z rzęau doktorka prawa, 
Francuzka, wykłada dziś prawo cywilne v 
paryskiem gimnazyum kobiecem , ale 
w ogóle studya te z powodu swojej „su­
chości* nie nęcą kobiet i paryska szkoła 
prawa w ubiegłym roku liczyła zaledwie 
6 słuchaczek!

N i e m c y ,  z natury naród szorstki, 
pojmujący naukę jako nieodłączną cd 
długich, głębokich, sumiennych 1 su­
chych studyów, kobiety zaś za niezdolne 
do tego, niezbyt chęmyrn okiem patrzy­
ły i patrzą dziś jeszcze na walkę kobiet 
o równouprawnienie uniwersyteckie 
Anglii, a wcale już nie m&ią zaufania 
do „polityki" Francyi w tym kierunku 
Lecz ogólny prąd wieku i Niemiec omi­
nąć nie może, a wyraz temu nowemn 
kierunkowi nowego prądu dał w maju 
bieżącego roku pruski m inister oświaiy

Ąż do m aja bieżącego roku kiero­
wnictwo wyższych szkół żeńskich spo­
czywało prawie wyłącznie w ręku męż­
czyzn, nie mówiąc już o tern, że o wy­
kładzie n. p. religii przez kobiety, Niem­
cy ani słyszeć nie chcieli. Dopiero obe 
cny m inister oświaty rzecz zmienił. Przy­
wiedzionym wyżej rozporządzeniem, 
z maja b. r., powołał o u do życia egza­
mina n& nauczycielki, dzieląc zakres w e- 
dzy egzaminowej na serye, z których 
pierwsza obejmuje religię i języki żyją 
ce, droga zaś historyę, geografię, mate­
matykę i historyę naturalną. Każda 
% kandydatek, winna wybrać sobie jeden 
z poszczególnionych wyżej tematów i 
w ciągu* ośmiu do 10 tygodni przedło­
żyć z n 'ej oryginalnie opracowaną roz 
prawę. Jeżeli egzamin i rozprawa wy- 
paduą pomyślnie, kandydatka uzyskuje 
vcniam legendi wybranego przedmiotu 
Tym samem rozporządzeniem minister 
jalnem postanowi mo także, że we wszyst­
kich szkołach żeńskich, kloremi k :erają

mężczyźni, dodaną im być winna do 
rady i pomocy jedna z wyżej ukwalifi- 
kowanych nauczycielek. Od roku 1893 
istnieją tez w Berlinie, Lipsku i K arls­
ruhe gimnazya żeńskie ale studja uni­
wersyteckie wedle prawa są dla kobiet 
znmknięte. Jeśli też któryś z profeso­
rów niemieckich lub nnprzykład uniwsr- 
sy*et w Heidelbergu, na uczęszczanie 
komet na wykłady uniwersyteckie zezwa­
la, to dzieje się to jedynie dla szczegól­
niej uprzywilejowanych kobiet lub z kur- 
tuazyi prelegenta, ale zawaze contra ius 
seriptum. Najsilniej opozycya przeciw 
btudjom uniwersyteckim kobiet objawia 
się jednak w Berlinie.

Profesor ron Treitschke naprzykład 
ujrzawszy niedawno śród słuchaczów w 
pełnem audytoryum kobietę, przerwał wy- 
iład, zszedł z kstedry i wziąwszy ową 
panią za rękę, wyprowadził ją“ z sali. Po 
czeuł, opowiadając to zajście jednemu z 
kolegów, rzekł do n iego : „Nie cbcę wi­
dzieć kob'et (das Weibeirolk) na moich 
wykładach I Postawię dużego pedela przed 
drzwiami, niech je wyrzucał* Prof. Eryk 
Schmidt przedsięwziął znów u m inistra 
oświaty kroki, mające na celu cofnięcie 
udzie-nego kobietom pozwolenia mini- 
steryaluego do uczęszczania na jego wy­
kłady. A pozwolenie to niełatwo było u- 
zyskać. Kobiety, pragnące bowism zostać 
wolnemi słuchaczkami, moszą przedsta­
wić ministrowi oświaty wykaz wykładów, 
na które chcą ueręszczać, a gdy uzyskają 
pozwolenie ministra, obowiązane są pro­
sić o pozwolenie i piśmienne potwierdze­
nie rektora j  mi wersy te tu a wreszcie muszą 
osobiście, zabrawszy wszystkie papiery, 
składać wizyty każdemu docentowi, by i 
jego pozwolenie na uczęszczanie na wy­
kłady uzyskać. Wielu starszych profeso­
rów odmawia i-dnak wręcz kobietom 
swego pozwolenia. Jak widzimy, Niemcy 
nieułatwiaju zatem kobietom drogi do wyż­
szego wykształcenia nniwersyteckiego.

K biety w Niemczech widząc też tru ­
dności rządowe w ieh walce o studya u- 
niwersyteckie, łączą się w tej mierze z 
prywatnymi prądami, i jak  ns teraz szn- 
k*ia swego zaspokojenia naukowego «e 
w, mym uniwersytecie imienia flam bold- 
tów w Berlinie, na który już w mojej 
relacyi z B erhna szczegółową nwagę 
czytelników Oaz. Nar. zwrócić miałam 
sposobność (C. d. n.)

D r. W itold Bartoszewski.
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(Kryuis r* In tj» . — PodateL sukrowy),

Nietylko u was w A nstry i k ryz>  
rolnicza doszła do saczytu. T en sam 
objaw od daw na ju ż  rcostrzeżono w 
Niemceeoh i w innych k ra jach  E u ro ­
py. A  niety lko  spostrzeżono, a h  i 
ocknięto się z długoletniego ospalstw a 
i rozpoczęło gorL w \  ozynnośó dla za­
radzenia złemu.

W e w szystkich krajach Rzeszy nie­
m ieckiej rozw ijrją  obecnie rolnicy, 
winlcy i m ali, gorę zkową praw ie agi 
tacyę dla osiągnięcia pop-awy w poło­
żeniu swojem przez uzysaam e pomocy 
państw a i zm iany w ustaw odaw stw ie 
na sw oją k o u y śó . Żądają m ianowicie 
wielkich cel ooŁronnyoh, zmonopolizo­
wania handlu zbożem, z zagran icy  do- 
w ierionem , w rękn pań rtw a (wmosek 
h r K anitza), reform y w organizacyi 
g iełdy zbożowej i zak izu  handlu na

fterm iny, a wreszcie zaprowadzen i. b.:- , fabrykatu, a wiec ii konauracyjny, z » 
m etalizm u w system ie mcnet.arr.yin. ■ na lii marek od centnara m a byó pod- 
prócz tego poparcia niek óryou t-p:- n  e; ony, a prem ia wywozowa na 4 m, 
cyalnych gałęzi przemysłu rolrdktego, Oto gwałć wielki m iędry rolnikam i i 
jak gorzelnictw a i cukrownie wa. cukrownikam i tom bardziej, że normo'

Gonią więo zgromadzenia rolni’ ów. ■ wanle ma nastąpić po Rkontyngentowa- 
zwłaszcza większych, jedno drug ' . m u produkcji,  oo zn iczy  jej zm nie,- 
S tan  przedstaw iany bywa jako jp p iv a t. szenie i u trnduienif albo i nnietnożli- 
rozpaozliwy dla wielkich i w ię k ^ y rh  wianie zakładania nowych fabryk. On- 
m ajątków , a w  nim  mebezpieczeńs! wo ‘ krownicy w Si :sonii i na zaohodsie 
dla porzą łau  publicznego, d!a t; r  Niemiec pragną tego, bo tam  ju t  wię
1 ołtarza, jako  głów nie na m* no ; i- i  cej buraków upraw iać nie m ożna dla 
sibdziałym stan ie  większych w ‘ i (braku  z m podczas gdy n a  wscLodz*e
ziem skich opartym . Sjest je j jeszcze wiele ku tem u.

Godnem je s t cwagi. co zo sic ran -j Odbywają się więc te raz  właśnie 
ków tej samej własności ziemskiej p rsy- 'l iozne  zebrania rolników i cukrowników, 
wodzą tu  teraz za komisyą, badają ą j k tóre protestu ją  przeoiw tak ie j reform ie 
raecz w Anglii, a mianowicie z relucy: a zalecają raozej zn ies.en ie prem ’i w y - 
kom isarza p. Rew, z hraostw a Norf dk.. wozov.ej po wszystkich  krajach i paft- 
Tam  wielcy właściciele mns;e..i netąp;ó j stwach. produkujących cukier. To m a 
swoim dzierżaw com  i o 20 do 60 pro. (Się s ta r w drodze międzyn .rcaowyoE 
obniżyć ozynsze. Ale i tai; jeszczi układów i zgodnego poroztuniahii. 
dzierżaw jy  na swCjC wyiśó nie m>gą. i Mrzonka to zdaniem eFcnomistów Skoń- 
Ziem ia m e może tam  już wydać <f.-tozy śię na wyższym podatku  A  po- 
stateoznego dochodu trzem  sr,-ojioro, ;>rtebay on wielce panom m inistrom  fi- 
aby wyżywić właściciela, dzierżawcę j nansów i woiuy oo równocześnie jak - 
dającego k ap ita ł obrotowy i robotnik?*,, j by na zawołanie, mnożą się skarg i, że 
dającego do obrobienia ziem i siły < ts,- j urządzone po reorganizacyi artn ;’; pra> 
ła w łasnego. (dwuletniej służbie wojskowej połbata-

W w ym ienionym  hrabstw ie wielcy liony czw arte są do niczego i popraw a 
w łaściciele ziem soy zm uszeni cz^af.o * potrzeona, co znaczy, że trzeba zamw- 
w ydzierzaw iaó pyszne sw oje pałaoe bc- j n ' c w Nieoh je  opłaoa cukier 1. . .
gaczom  przem ysłowcom , a sami po W spraw ie tej „oukrowej , ale gore- 
wieśniaczych tu lą  się chatach. Dzie- !k ,e)» b y ^  właśnie jedno i drugie zebra- 
rsawoów z dostatecznym  kapitałem  o - j ^ 0 re lrfkow  i cukrow ników  w Poznan-
brotow ym  znaleźć m e można, m niejsi ()b“ j lozne’ ° b* 7 . Polakó^  '
n ie  chcą zajm ow ać się rolą, to też c a łe !^ eracow f^ ź o D e ,  oba dw ujęzycznego- 
okolice zapuszczone odłogiem bo ni* "7‘ r a a , 1 w 0- " 1 nabiegów Haka- 
zn a laz ł się dzierzawcA. D ziesiąta część (tjs to w  zadziw iająca), oba też zaniosły 
robotników  ro in jch  wy.wędrowaja z |p ro te s tu jące  przedstaw ienia do rządu, 
k ra ju , gdyż n ie starczyło  dla niej ro ­
boty, a płaca spadła bardzo nisko i 
spada z każdym  rokiem . Tam ty lko  ie-

Eie„  gdzie właśoiciel siedzi na m ałym  
aw ałaa  ziem i i sam  obrabia, ja k  ty 

wa w h rabstw ie  Dorset. Tam sp rzed a­
no 343 akrów  ziemi, której n ik t jnż 
dzierzawió n ie choiał. W łość oszacowa­
na  była na 12 000 funtów  sterlingów , 
obdłużona h ipotecznie 5 00u fa r tó w  
sterlingów , roozna dzierżaw a 24u fo n ­
tów. Sprzedano ją  za 5.050 funtów  i 
rozparcelow ano na 25 gospodarstw  po
2 aż do 33 akrów , kosztem  jeszcze 
1.000 funtów  sterl. K upcy w net się 
znaleźli, za sum ę 6 054 fan tó w  zApła- 
cili 10 pro. z góry, resztę spłacić mieli 
w 9 łat, spłacili jeanakże oo do gro- 
■za w 6 la tach. Za ostatn iego  dzie­
rżaw cy było na  całym  m ajątku trzech 
(31 robotników , na  rozparcelow anj/m  
żyje teraz  25 rodzin, a 75 osób. To 
ty Iko, że teraz  pracuje w ro li każda a 
każda z tych  osób, k tóra jakakolw iek 
do roboty  zdolna.

Jako  środki ratunkow e proponują 
niem ieckie tow arzystw a rolnicze zakła­
danie spółek do urządzania na prow**u 
cye, obwody regencyjne i m niejsze oo 
szary elew atorów zbożowych (siło), do 
czego przecież znow u żądają pomocy 
państw a. Państw o z swojej strony, po­
daw szy pro jek t Izb  rolniczych, do k tó ­
rych  tera* w ybi<ran; bywają z powia­
tów  członkowie, od zaradności tych te  
w iele się spodziewa, a dalej wypraco- 
w tło  projekt innego opodatkował a cu­
kru. Ten schodzi ostatecznie na to, iż­
by braó z cukru większy podatei- ; to 
grube, bo według obliozenia optymisty­
cznego rządu 3 0 , według pesjjm .to ­
cznego przyszłych kontrahentów  50 m, 
lionów m area. Nie bardzo tc zrozumia­
łe, jakim  oudem zdarcie z kogo drugiej 
skóry me m u przynieść pomoc. R r f  r- 
ma podatkow a w tern, że podatek od

Fioły nistv n w u k n .
E skadry m ocarstw  europejakioh wjr- 

lu szy ły  na wody tu re ik ie  i zajęły g ro ­
źną postawę względem  Turoyi, oełao. 
zm uszenia su łtana i W ysokiej P orty  do 
u leg łość^  sądauiom  nyplom&oyi WLrc -
pej fi"* . Poiawicnie «ię bander w ojen­
nych  zagranicznych u wejśai. do oie- 
śniny Dardanelskiej nie bez pew nej 
słuaznośo* uważane byó moŻ6 za wstęp 
do działtiri poważnie,szych, w  któryoh 
lioty odegrają pierwszy ak t sztuki m o­
gącej w dalszej akoyi przybrać ch a ra ­
kter  dramatu. Sądząc przeto, iż pobie­
żny rzut oka na siły m orskie państw 
europejskich m e będzie dla naszyoh 
czj'.*eluików obojętny, rozpoczynam y od 
p»ń 'tw , ktoryoh okręty  w zięły ju ż  n- 
dziEł w demonstracy. flot.

R o sja  posiadała w 189* roku 366 
większych i mniejszych sta tków  w o­
jenny arii i 30 000 m arynarzy. W ciągu 
roku 1895 flota rosyjska zw iększyła się 
o kilka bardzo potężnych statków wo­
jennych tak, iż obecnie zajm uje pod 
względem siły morskiej pierwszorz<(dne 
w świeede stanowisko.

Anglia. Potęgę m orską A lbionu sta­
nowi 456 statków bojowych rozm aite­
go rodzaju (w tej liczbie 29 okrętów  
wojennych I klasy, 31 krzyżowców i 
s lasy  i 63 kanonierek I klasy), 3 wiel­
kie mdyjsk s okręty  w ojenne ,4 0 m n ie j­
szych, używ rnych  do pełnienia słażby  
przybrzeżnej, 7 zapasowych, 105 do o- 
brony portów i zatok w E uropie, 16 
opancerzonych żaglowców, 7 okrętów 
stacy jnych  i 12 strażnioeyon, razem  
655 statków. Pomiędzy nim i znajduje 
się 22 okrętów admiralskioh. Z o k rę ­
tów angielek.oh, pełniących sło io ę  zd a ­
ła  od wybrzeży Wielkiej Brytanii, anaf-
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TAK BYŁO.
Poz ieść

H. Sndermanna.
CZĘ8Ć DRUGA.

(Cl^g dalssy.)

Wszedł wreszcie do balowej sali. 
Orkiestra składała s>ę z fortepianu i 
skrzypiec. Tańczono już zapamiętale. 
Zaledwie stanął na progu ja°no oświe­
tlonej, festonami przybranej sali, pier­
wszą była, którą ujrzał, jego siostrzy­
czka Ella, która z zarumienioną twa­
rzyczką, wsparta na ramieniu swego 
tancerza, przelatywała właśnie koło niego 
w szalonym wirze walca. Podczas, gdy 
palący zwrok wysłał na zw:ady za Feli­
c ją , odkrył Helenę, której szeroko otwo­
rzone oczy przez chwilę zawisły na nim, 
a potem szorstko odwróciły się w inną 
stronę. W ydała mu się jak leśna nimfa, 
w zielonym wieńcu na dumnie wznie­
sionej główce i w białej przejrzystej 
sukni.

Chciał się już zbliżyć do niei, gdy 
zauważył olbrzymią postać gospodyni 
domu, której był winien złożyć ży­
czenia.

— Mo żebyś pan zechciał nieco wię­

cej czunać nad zachowaniem się naszej 
Felicyi, kochany panie Sellenthin — 
rzekła, przyjmując łaskawie dowody jego 
uszanowania.

Drgnął nieznacznie, bo zdawało mu 
się, że odkrył w jej tonie jakąś naganę.

— Przyjaciela pańskiego jeszcze nie 
ma — ciągnęła dalej — sądzę, że pan 
jesteś najbliższym, ażeby... przebacz mi 
moją otwartość, ale odkąd udało m. się 
was pojednać ze sobą, sądzę, że przysłu­
guje mi niejako prawo.

— Moż°być raczyła łaskawa pani wy­
raźniej myśl swoją wypowiedzieć?

— Nie mam nic do tłumaczenia, ko­
chany przyjacielu Myślę tylko, że b ra­
knie jej oka, któreby... a że jest troszkę 
kokietką, rozumie się, zupełnie niewin­
ną... popełnia więc nieostrożności, które 
przez złe języki mogą być źle wytłuma-

. czone, a jabym me chciała, ażeby wła 
(śnie w moim domu plotki zaczęły szerzyć 

się o niej na nowo.
Zdiąt go przestrach, który przyniósł 

ze sobą błogie ulżenie. Nie przeczuwano 
więc mc. Przebaczonem zostało i zapo- 
mnianem to, o co go niegdyś podejrzy-
wano.

— Cóż się n% miłość boską dzieje, 
łaskawa pani? — zapytał.

— Nic ważnego, ale... no, zobacz pan 
sam 1

Zaprowadziła go przez tłumy tańczą­
cych do przyległego pokoju, którego <5 
świetlenie przyćmionem było zasłonami 
z różuwego jedwabnego papieru.

Pokój ten przeznaczono do wypoczyn­

ku po tańcu i dlatego okna w nim były 
szeroko otwarte.

Tam w największym przeciągu sie­
działa Felicya, otoczona półkolem mło­
dych ludzi, którzy ten zaciszny kącik 
napełniali gwarem i śmiechami.

Gustaw zobaczył to i pierś mu się 
ścisnęła. Doznał uczneia, jakby go coś 
porwało żelaznemi kleszczami.

— Przyprowadzam ci tu jeszcze je ­
dnego przyjaciela, moja najdroższa — 
rzekła pani S tolt — ażeby ci w twem 
słomianem wdowieństwie nikogo nie za­
brakło.

Gustaw uczuł złośliwość tej uwagi 
wymierzoną i przeciw sobie, gniew więc 
jego wzmógł się jeszcze bardz;ej.

— Dobrze, że jesteś, przyjacielu, b ra­
cie i kuzynie! — zawołała Felicya, wy­
ciągając ku niemu obnażoną lewą rękę, 
— Dlaczegożto Waszej Wysokości nie 
oglądaliśmy tak dawno ?

— Przeziębisz się tu Felicyo — od­
powiedział.

— Ni« guwernerować, mój przyjacielu! 
...Podaj tym młodzieńcom swoją lwią ła­
pę i bądź gi/ecznym  chłopcem!

Znajdowali się tu wszyscy, którzy z 
dumą tytułowali się „dzika, zuchwała 
gwardya Licyi“ : Otzen i Krsssow, Zes- 
slingen i Neuhaas i obaj kir&syerzy n a ­
tur ’ nie.

Niedotrzymanie pierwotnego przedsię 
wzięcia, ofiara jego męskiej godności, a 
wikłanie s ę w si»ć kłam stw a, wszystko 
było d&iemnem. Bawiła się ddej niego­
dnie z tymi głupimi chłopakami, nie

troszcząc się o niego bynajm niej. D ługą 
drogę cierniową, od owego wrześniowego 
ranka na wyspie druhów, aż do stopni 
sprofanowanego ołtarza, wszystko, wszy­
stko mógł był bobie zaoszczędzić.

Przed jego oczyma zamigotała krwa 
wa mgła, nieomy -ia oznaka wybuchu 
strasznego gniewu.

Opamiętaj się! — wołał w nim jakiś 
głos. W każdej waśni, którąbyś rozpoczął 
z tymi młodymi ludźmi zostałbyś już 
naprzód pob t y m , bo na nich padał za­
ledwie cień jakiegoś podejrzenia

Podał więc każdemu z n u h  rękę, a 
pulem odezwał się bardzo stanowczo:

— Wiesz przecib Felicyo, ;ak Jerzy 
troszczy się o twe zdrow.e... Nie mogę 
więc ścierpieć, ażebyś popełniła samo 
bójstwo. Podaj mi rękę.

Ona, która lękała się każdego objawn 
energii, nie miała odwagi sprzeciwić mu 
się zupełnie, ale wymknęła mu się w in­
ny sposob.

Powstając, wsunęła rękę pod ramię 
młodszego Stolta i odpowiedziała:

— Kto chce być moim rycerzem, ten 
nie może być moim panem, kochany 
kuzynie... Chodźmy Lotarze, będziemy 
tańczyć.

I  z głębokim ukłonem, podskakując 
już w takt walca, przeszła mimo niego.

— Pociesz się pan, kochany panie 
Sellenthin — rzekł młody Zesslingen 
n aiwn’e — nas traktuje jeszcze gorzej.

Ku nie małemu oburzeniu matek i 
sióstr, ustawiła się cała gromadka 
progu balowej sali, czyhając na chwilę,

w którejby się jeden lub drugi rzucić i k tó r a  k;;żd- i chwili zmieniała wygląd, 
mógł ku wypoczywającej bo^in:. r j 0 (jomftgftła się rozbijania, mordu —

Gdy GusU™ chciał prw .óe‘c do h lis i,; t*' znowu zamieniała się w bezsilne, 
przebiegł mu irogę kandydat Br0n<&«n- ' g r y z ą c e ,  miękkie uczucie holu. 
berg, uśmiechnięty i wykrygowany ,  ze i A p*'tem pr / .c j rzał  nagle: Trucizna, 
sw.eżemi plamami czerwonego  w n  a n a p k n i ra  go żarła, zwała się zazdrością 
jedwabnych klapach fraka. Usiłowa* un i Wydarł mu sie z gardła przeraźliwy 
ul -yć swe nieczyste sumienia w iskee • s ścc.ecb, który przypadkowo wpadł w 
ważącem gwizdnięciu, lecz półkolsm ;cis%ę.
ob aeflł Gustawa. Przeraiony rozejr/.ał się w ukoło, ale

IVnże przypomniał sobie pieśń o,; już było z a j ó ź n o ;  cała galerya zdutnio- 
śmiejącyeh się gwiazdach*. i uycli ‘warzy patrzyła na niego Teraz

Przywołał do siebie Ellę, która upo-j  ńop<ero opamiętał się, gdzie się znaj- 
jona dzisiejszymi tryumfami, z o b j ę ć - S i e d z i a ł  w halli przy karcianym 
swego tancerza, przybiegła do niego. i stole, w pośród dobrych przyjaciół, 

— Słuchfj, nie życzę sobie, aiebys siej  zczerych sąsiadów i tym podobnych, 
wdawała więcej z kandydatem. ‘ ‘których od czasu swojego powrotu zsle-

E lla przybrała minę, jak gjtyjfy imię J,:,lka ra7y widział,
to zupełnie wyszło z jej parnie *. i r z opadli go wszyscy.

— K andydat? kandydat? Ach... t en! i  Ttfk dłużej  nie  może zosts'-, gdyż 
Ja  go jnż dawno porzuciłam... Z t-akirui | inaczej  zrobi się z u ego odludek, p u ­
nie wdaję się więcej, kochany G u s ta w i e ! ! stolnik i Bóg Die wie co.
Pod tym względem możesz być zupełnie j Podczas,  gdy mu tak dogadywali, wo- 
spokojuym. jdził zdumionem okiem po każdym z .*

I z wyrazem bezgranicznej pogardy, sobne. Tak  w*ele ludzi troszczyło się o
właściwej tylko młodziutkim pan. nkom, 
spojrzała przez 'am ię na przedmiot swej 
pierwszej miłości, który zerkając ukrad­
kiem nu lią, z trudnością ukrywał swą 
wściekłość ogryzaniem końców swych 
wypłowiałych rękawiczes.

Zadośćuczyniwszy w ten sposób obo­
wiązkom braterskim , przyszła na Gusta­
wa świadomość zbytecznośoi, obcości i 
odwyknieni i od dawnych stosunków. 
Czuł się zawstydzonym i pobitym. W 
sercu jego wrzała głucha wściekłość,

i?gę dobre ,  tak wielu z nich miało pr&*> 
wo robie mu w oczy dobroduszne wy­
rzuty. A iakżeź obcymi  stali się om dl* 
s i e g o !  Że siedzieli z nim  na jednei ła ­
wie, że byli  wspólmaami jego młodzień­
czych wybryków,  jakżeż mało to dziś 
znaczyło!,.. Los wykopał przepaść po­
między nim a nimi ;  jak z mgfy dale­
kiego,  p rzeciwległego  brzegu, wynurzały 
się do n iego  wszystkie te znane kied^fc 
twarze.

(C, d. it.)
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dnje się na  m orzn Sródziem nem  i Caer- 
wonem 32, p rzy  Kanale Snesbim  9, na 
wodaoh A m eryki Półnoonej i Indyj Za- 
ohodnioh 12, n a  wodaoh A m eryki po­
łudniow o-w schodnich 4, na  wodach 0 -  
oeanu W ielkiego oblew ającego A m ery­
kę 7, u P rzy lądka Dobrej Nadziei 17, 
w lndyaoh  W schodnich 10, na wodaoh 
ch ińsko  japońskich 20, w A ustralii 12. 
Opróo* tego A nglia posiada cz tery  o- 
k rę ty  w ojenne, w yłącznie p rzeznaczone 
dla kadetów  m orskich i 6 okrętów  za 
ję ty ch  bez przerw y badaniam i h y d ro -

Srafioznem i. W razie w ojny nad to  każ- 
e z 26 wielbiob angielskioh T ow a­

rzy stw  okrętow ych obow iązane jest 
w łasnym  kosztem  uzbroić i dostarczyć 
rządow i do rozporządzenia po 1 okrę- 
Oi wojennym . Na stopie pokojowej 
flota w ojenna posiada 4200 oficerów, 
oraz 83.400 m arynarzy . Pieohota m ary ­
n ark i dzieli się na  trzy  dyw izye po 48 
kom panii w każdej.

Franoya. D rugie z kolei m iejsce n a ­
leży się F ran cy  i. W edług urzędownie 
ogłoszonego spraw ozdania m inisterstw a 
m arynark i za rok 1894 trzec ia  rzecz­
pospolita rozporządza 51 opanoerzonym i 
statkam i (w tej liozbie 27 w ielkich 
panoerników) z załogą 21.105 ludzi, 56 
krzyżowoam i (12 krzyżowców pierwszej

szkodzenie ciała swej macochy Kaśki 
Huk i o zamiar spalenia żywcem swe: 
żony. Rozprawę prowadzi radca Harasy 
mowicz, wotują radcy Fugger i Nikisch. 
Oskarża prokurator Kiirber, obronę zaś 
prowadzi dr. Willersdorf.

Dnia 3. października posprzeczał się 
Iwan Huk przy kopaniu kartcfi i na polu 
w Wójtowszczyźnie, ze swą żoną, Para 
nią ' chwycił drąg od motyki chcąc ją 
bić. Parania znając męża jako człowieka 
gwałtownego, który pobił ją  już ki lka­
krotnie, poczęła uciekać do domu, gdzie 
ją macocha męża ukryła w komorze i 
zamknęła na klucz. Iwan Huk wpadłszy 
do chaty, pobił przedewazystkiem swą 
macochę, Kaśkę Huk, a powaliwszy ją 
na ziemię, odebrał od niej klucz od ko­
mory i chciał dostawszy się do niej, o- 
bić ją  również drągiem. Parańka prze­
czuwając to, gdy usłyszała w zamku ko­
mory zgrzyt klucza, zaparła drzwi tak, 
że Iwan nie mógł się dostać, drzwi bo­
wiem komory otwierały się na szczęście 
właśnie do wnętrza. Po bezskutecznej 
próbie zamknął więc komorę ponownie 
na klucz i podpalił dom, chcąc spalić 
w nim żywcem swą żonę.

Parańce dnia tego jednak szczęście 
sprzyjało. W komorze znalazła się sie 
kiera i Parańka, gdy zagroda już płonę-Aiayautruaiuj. hibyiuwi/utt u iom  ooci t j  / j • • . ____ ^ _

klasy  i 6 torped o-krzyżowców) s  zało- K  Wołała wyrąbać drzwi i w t e i i s p o -
I - i i ;  OK sób ocal.c się od niechybne] śmierci.g ą  16.206 ludzi, 25 sta tkam i aw izowy- 

m i z załogą 2.900 ludzi; 55 kanonier- 
kam i i szalupam i wojennemi z załogą 
2.397 lu d z i ; 228 łodziam i torpedow em i 
z za łogą 3.996 ludzi i 19 okrętam i 
transportow ym i z załogą 4.236 ludzi, 
ożyli razem  444 statkam i wojennym i 
z  załogą 50.842 ludzi.

Niemcy. F lo ta  niem ieoka składa się 
z 21 panoerników (4 pierw szej klasy, 
3 drugiej ki asy, 7 trzeciej i 7 ozwartej 
klasy) z załogą 9.058 lu d z i; z 13 opan­
cerzony oh kanonierek z załogą 992 lu­
dzi ; z 18 krzyżowoów (2 drugiej k la­
sy, 7 trzeoiej i 8 ozw artej klasy) z za­
łogą 4.229 lu d z i; z 5 kanonierek zwy- 
osajnyoh z załogą 446 lu d z i ; z 9 s ta ­
tków  awizowyon z załogą 1.196 lu d z i; 
z 14 okrętów  szkolnych z załogą 4.261 
ludzi i 9 okrętów  przeznaczon Tch do 
rozm aitego u ży tku  — razem  z 88 s ta ­
tków  w ojennych, posiadający oh załogi 
22.384 ludzi. Z nioh 44 należy do es­
kadry , której sztab  głów ny rezyduje 
w Kolonii, zaś 45 należy do eskadry, 
k tó re j sz tab  g łów ny znajduje się w 
W ilhelmehawen. Oprócz tego do składu 
floty niem ieckiej należy 9 dużyoh to r­
pedow ców, oraz 100 łodzi torpedo­
wy oh.

"Włoohy. F lo ta  w łoska składa się, 
łącznie z okrętam i transportow ym i, 
z 348 statków  rozm aitej wielkośoi, po- 
siadająoyoh załogi 23.975 ludzi. Opróoz 
tego w  roku 1894 rozpoozęto budowę 
18 nowyoh okrętów.

Austrya. M arynarka austro-w ęgier- 
•ka składa się z 10 w ielkich  pancerni­
ków, 17 krzyżowców , 63 statków  to r­
pedow ych (24 k lasy  I., 31 klasy II. i 
8  klasy III.), 3 s ta tków  aw izowych, 6 
m agazynow ych, 6 m onitorów , 17 sta- 
oyjnyoh (2 freg a ty , 7 korw et, 6 kano- 
n ierek  i 2 parow oe), 5 statków  do 
obrony portów  i w ybrzeży , 8  statków  
szkolnych i 5  zapasow yoh — razem  ze 
139 statków  w ojennyoh, 578 oficerów i  
12.000 m arynarzy.

T uroya n a  papierze posiada 171 roz­
m aitej wielkośoi s ta tk ó w  i 41.369 m a­
rynarzy . N adto  jako  rciserw a do składu 
floty w ojennej zalioza się 61 pryw a- 
tnyoh parowców.

H iszpania, m imo zfonorakioh kolonii, 
rozporządza n iew ielką  flotą, m a bowiem 
zaledw ie w szystkiego 155 statków  roz 
m aitego ty p u  i roaisaju. W iele z nioh 
zupełnie n iezdolnych  do użycia.

Portugalia, m im o sw ych oiągłyoh 
kłopotów finansowych, ohooiaż pod 
w zględem  ilośoi zdaje się  stać niżej od 
swej sąsiadki, w artość  jed n ak  jej 64. 
statków w ojennyoh o wiele przew yższa 
w artością m arynarkę h isz p a ń sk ą ; nad­
to  rozporządza daleko w iększą ilośoią 
m arynarzy  i ofioerów.

Greoya, według relaioyi urzędow ych 
z r. 1894, ma m ieć rozm aitego  ro d za ­
ju  s ta tk ó w  należących do floty wojen­
nej 65, oraz 3.20Q ofioerów i m arynarzy .

Dania z pozostałych  p ań stw  ro z ­
porządza najw iększą m orską siłą  zbrojną, 
gd y ż  m a 7 pancerników , 10 ^rzyżow - 
oów, 8 kanonierek, 22 torpedow oów, 8 
opancerzony oh sza lup , 12 sta tków  m i­
now ych, 1 okręt królew ski, 6 okrętów  
szkolnyoh, 20 transportow ych , oraz 13 
do obrony b rzeg ó w ; razem  flota d uń­
ska lie iy  107 o k rę tó w  z załogą 12.912 
ludzi.

H olandya od dłuższego ju ż  ozaeu 
zan iedbała zw oją n ieg d y ś  p o tężn ą  m a­
ryn ark ę  w ojenną ; posiada ona dzisiaj 
za ledw ie 106 p rz e s ta rz a łe j konstrukcyi 
sta  :;ów w ojennych . W  roku  zeszłym  
przystąpiono do budow y trzeoh nowyoh 
pancerników .

S zw ec ja  w reszo :e posiada flotę wo­
je n n ą  złożoną w ogóle z 65 okrętów , 
a  m ianow ioie: 1 o k rę t adm iralski,

Eanoerniki I. k lasy , 4 pancern ik i II. 
lasy, 9 p an cern ik ó w  II I . klasy, 9 ka­

nonierek I. k lasy , 1 banonierkę H. kla­
sy, 6 torpedow oów I. klasy, 9 torpedow ­
oów U. klasy, 4  kunon ierk i szkolne H . 
klasy, 4 korw ety, 11 sta tków  torpedo- 
wyoh itd.

Oto je s t k ró tk i w ykaz ilośoi okrę­
tów  w ojennyoh W'szystkioh państw  eu­
ropejsk ich . Nie m ożna jed n ak  w edług 
n iego sądzić  o rzeozyw istej sile po­
szczególnych  flot, gdyż to  je s t dzisiaj 
przew ażnie zależne od konstrukcy i o- 
krętów  i  siły ioh. uzbrojenia.

się od niechybnej 
Pożar zniszczył domostwo Iwana Huka, 
jakoteż sąsiednią zagrodę Piotra Huka, 
biednych włościan, którzy prawdopodo­
bnie nie będą w możności odbudować 
swych spalonych obejść.

Oskarżony tłumaczy się, że wpadł 
w taką złość, że nie wiedział co czyni 
i zapewnia, że żony swej nie miał za­
miaru spalić, ale chciał ją  tylko... prze­
straszyć.

P o zn ań  d. 6 grudnia.
(O obrazą Polaków).

Ciekawy proces toczył się przed są­
dom ławniczym w Pleszewie przeciw ko­
misarzowi obwodowemu L. o publiczną o- 
braię Polaków i odmawianie kolonistów 
od kupowania towarów u p. Zboralskiego, 
kupca w Pleszewie. Zastępca p. Zboral­
skiego p. Kutzner, wykazywał jednostron­
ność wielu biurokratów pruskich, a oparł 
swą krytykę na tem, że obżałowany po­
wiedział, i i  wszystkich Polaków należy 
deportować "do afrykańskiego Kamerunu. 
Pan Kutzner zwrócił w swej mowie u- 
wagę na to, że nie Polacy, lecz Niemcy 
zabrali Kamerun. Polacy nie okazali ża­
dnej chęci do osiedlania się w owym a- 
frykańskim kraju, przeciwnie Bismarck

śłedżtwó kńrne o zbrodnię pojedynku wę 
gierskiemu ministrowi spraw wewnętrznych 
Dezyderemu Perezelowi i posłowi br. Ga­
bryelowi Andreansky’emu. Również ma być 
wytoczone śledztwo karne sekundantom, któ 
rzy brali udział w tym pojedynku,

Cholera. Wedle urzędowych raportów 
z dniem dzisiejszym pozostało w leczeniu z 
dni poprzednich osób 10 zachorowała osoba 
1, wyzdrowiało 0 osób, umarły 2 osoby 
pozostaje w leczeniu 9 osób.

E p id e m ia  ty fu su . K ury er Przemyski 
donosi: „Nieszczęście zwykło jawić się w
parze. Po strasznym pożarze, który 7. pa­
ździernika br. obrócił Wyszatyce w perzynę, 
pojawiła się nowa klęska. Wybuchł tyfus, 
jako konieczne następstwo nędzy, niedo­
statku i przepełnienia chat. Pogorzelcy bo­
wiem niemejący własnych chat mieszczą się 
kątem u innych, stąd też straszliwe prze­
pełnienie mieszkańców w licznych zagro­
dach. Fizyk tutejszy dr. Dzikowski ma 
wszelką nadzieję, że Wyszatyce z powodu 
obeeuego wybuchu tyfusu otrzymają większą 
zapomogę z funduszów skarbu państwa. 
Prócz Wyszatyc wybuchł tyfus w Bykowie, 
wygasł zaś zupełnie w Medyce11.

W C zern low caoh  Rada miejska uchwa­
liła wnieść petycyę do Rady państwa o u- 
twerzenie w Czerniowoach gimnazyum ru­
muńskiego z paralelkami ruskiemi.

Polacy w Wiedniu. W stowarzy­
szeniu po stiem „Ognisko* we Wiedaiu od­
był się w piątek wieczorek Mickiewiczowski, 
k óry powiódł się znakomicie. Piękne prze­
mówienie p. Wojciecha hr. Dzieduszyckiego 
o „ideałach poezyi® nagrodzono burzą okla­
sków. N i stąpiły potem produkeye muzyczne, 
które przeciągnęły się do godz. 11. w nocy, 
Pomiędzy obecnymi znajdywali się posłowie 
Ed. Gniewosz, hr. Piniński, dalej Lewicki, 
Lewakowski i Rutowski, wreszcie Płażek.

P a n te leg ra f. Nowy wynalazek, tak 
przez siebie nazwany, pokazywał w tych 
dniach publicznie wynalazca, Włoch, 0. Ce- 
rebotani w Berlinie, w sali „Urania®, 
Jestto aparat telegraficzny, który na atacyi 
odbiorczej odtwarza z największą wiernością 
wszelkie rysunki, pisma i linie wykonywane 
ołówkiem na stacyi nadawczśj. Czyniono już 
niejednokrotnie usiłowania w tym kierunku, 
w ciągu kilkudziesięciu lat ostatnich. Naj­
słynniejszy ze znanych dotychczas wynalaz­
ków, aparat Casellego, reprodukuje dość 
dokładnie pismo i rysunek, ale połączony 
jeat z kosztami i niedogodnościami, które 
prteazkodziły jego rozpowszechnieniu. Zasa­
da Casellego była oparta na działaniu che- 
micznem prądu galwanicznego i wymagała 
gotowej, już zapisanej właściwym płynem 
kartki staniolowej, po której przesuwał się

Chcąc więc ochronić ptaki śpiewejące, 
należy niszczyć bez litości koty, łasice, sro­
ki i jastrzębie. Zwierzęta te w wyższym 
jeszcze stopniu, niż dzieci, są głównymi 
niszczycielami gniazd. I  kukułka opanowy- 
wa gniazda niektórych ptaków śpiewają­
cych ; każda samiczka kukułki powoduje 
corocznie zniszczenie 4 do 5 gniazd na ko­
rzyść swych młodyeh. Ale kukułka jest 
względnie mało rozpowszechniona, a przy- 
tem przez tępienie gąsienic cenne bardzo 
oddaje zasługi, więc zasługuje na oehronę.

P o św ięcen ie  sz ta n d a ru  stowarzysze­
nia przemysłowego introligatorów, tokarzy, 
szozotkarzy, koszykarzy, powroźuików, po- 
złotników i koikarzy odbędzie się jutro w 
niedzielę. 0 godzinie 10 msza św, w koście­
le 00 . Franciszkanów, podczas której ezłon- 
wie „Lutni* Bpiewaó będą. 0 godzinie 12 
poświęcenie sztaudaru przez ks. arcybiskupa 
Issakowicza i ceremonia wbijenia gwoździ 
przez chrzestnych rodziców. Po poświęceniu 
sztandar przeniesiony zostanie do sali Strzel­
nicy miejskiej, gdzie go komitet, zajmujący 
się sprawieniem sztandaru, wręczy stowa­
rzyszeniu. Kantatę odśpiewają członkowie 
stowarzyszenia „Lutni®, podczas czego od­
będzie się dalszy ciąg wbijania gwoździ 
przez delegatów stowarzyszeń i korporacyj. 
W końcu wpisywanie się do księgi pamiąt­
kowej.

R ic h te ra  K o tw iczn e  sk rz y n k i b u ­
d o w lan e . Zabawią, o której powiedzieć 
można, że w dziecku wzbudza myśli powa­
żne, i równocześnie oko i rękę kształci, 
jest bezzaprzeczenia B ic h te ro w sk a  K o­
tw ic z n a  sk rz y n k a  b u d o w la n a , jej też 
zalety te przyznać trzeba. Kotwiczna skrzyn­
ka budowlaDa stanowi z powodu przeróżnych 
postaci zabawkę zupełnie nową, w porówna­
niu z drewnianymi klockami. Rzut oka na 
pizepyszne wzory skrzynek kamiennych wy- 
Btarczy do zupełnego sądu. Zdumiewającem 
jest, jak wielkie i piękne budowle wznosić 
można ze stosunkowo małych skrzyuek. Po­
lecić zatem można rodzicom, którzy jeszcze 
wyboru nie zrobili, Kotwiczne skrzynki bu­
dowlane jako najlepszy i najwdzięczniejszy 
podarek gwiazdkowy dla dzieci. Aby zaś 
nie otrzymać podrobionej, należy bacznie 
uważać, czy skrzynia zaopatrzoną jest fa­
bryczną marką „Kotwicą®, gdyż tylko taka 
jest prawdziwą.

oiliśm y przew odnictwo prezyden ta m i­
nistrów  nad nam i a jeszcze bardziej 
stanowozo odrzucam y przew odnictwo 
dr. Luegera®.

Obecnie więo antysem ici są zupeł­
n ie izolowani w Izbie.

Przem aw iało jeszcze kilku posłów, 
poczem w głosow aniu Izba cdrzuoiłc 
nagłośó wniosku p. Pernerstorfera. Mło- 
doczesi głosowali za nagłośoią.

W iedeń  d. 7. grudnia.
Br. Morsey zgłosił w ystąpienie z 

k luba H olienw arta, a p rzy łączy  się do 
nowo otw orzonego katoliobiego stronni 
ctwa Indowego.

potem rysik przyrządu telegraficznego, me­
chanizmem kierowany.

Zasada O. Oerebotmi jest czysto meeba
zwró"’ł nań pożądliwe oczy i zagarnął go niczna. Działanie polega na wspólnem dsia- 
dla Niemców, aby zeń stworzyć kolonią j ł anm dwóch prostokątnych dźwigni (ordi- 
niemiecką. Niesłuszną przeto i błędną inatae), które w płaszczyźnie pap:aru można 
byłoby rzeczą wysyłać Polaków do Ka-.  poruszać w kierunku poziomym i pionowym, 
merunu, który z góry przyznaczony zo-|ęy  punkcie ich przecinania się umieszczone 
stał na kolonią dla Niemców. Sąd skazał ganeozki z ołówkiea. Pociągnięcia tego 
obźałowanego tylko na 10 mar. kary, o- 
głoszenie wyroku w lyg o d n iku  powiato­
wym  i Posener Tageblacie, tudzież na 
poniesienie kosztów.

KRONIKA.
Lwów dnia 7. grudnia.

C esarz przyjmował wczoraj na osobnej 
audyenoyi ks. kardynała Sembratowicza i 
gwardzistę papieskiego hr. Petromarchi’ego,

Cesarz wręczył dzisiaj kapelusze kardy­
nalskie nowomianowanym ks. kardynałom: 
ks. metropolicie Sembratowiczowi i ks. Hal- aztangę zazębioną przy poruszeniach prze

ołówka ręką piszącego, uważane jako wy­
padkowa, rozkładają się na ruchy dwóch 
ordynat, odbywsjące się pod kątem prostym 
io siebie. Przyrząd odbiorczy zbudowany 
jest analogicznie, ale wprost ę^wrotnie. Ru 

J chy ordynat na stacyi nadawczej przenie 
■ione prądem elektrycznym, wywołują takież 
same ruchy oidynut na stacyi odbiorczej, 
■ których kombinacji wynika, jako wypad­
kowa, ruch saneczek tejże stacyi i ołówka, 
zgodny z ruchami wykonywanymi przez pl- 
zzącego na stacyi nadawczej.

Przy tem bardzo zmyślnie zdołał wyna­
lazca przez zastosowanie podwójnych ordy­
nat i przyrządu huśtawkowego wywołać na- 
przeruian prądy dodatnie i ujemne, którs

Sztuki piękne
R e p e r to a r  te a tr a ln y . Dziś w niedzie- 

jlę o y 2 do 4. popołudniu „Andrea“ kome- 
dya w 6 odsłonach W. Sardou, wieozór o
y ,  do 8 „Stary mąż* komedya w 7 odsło­
nach Korzeniowskiego, „Flis* opera w 1 
akoie Moniuszki.

W poniedziałek po raz pierwszy „Mira*
sztuka w 4 aktach J. K. Zielińskiego.

* Koncert „Echa* odbył się wczoraj 
w Bali kasyna miejskiego i wypadł juk się 
spodziewać należało, świetnie. Obfity pro­
gram, w którym przeważały niesłyszane 
dotąd z estrady konoertowej nowości, współ­
udział p. prof. Pollaka i artysty skrzypka 
p. Teodora Lepianki, wreszcie sympatya ja­
ką publiczność nasza otacza to rdzennie 
patryotyczne towarzystwo śpiewackie spra­
wiły, iż słuchaczów zebrało się nader wiele, 
którzy wykonawców darzyli zasłużonemi o- 
klasbami.

* Zapow iedzianą, gwiazdkową wysta­
wę szkiców otwarto dzisiaj w oBtatniej sali 
naszej wystawy. Nadto rozwieszono kolekeyę 
świeżych dzieł.

Z Izby sądowej.
Lwów d. 7. grudnia.

{Zenu*7 spalen ia  żony).
Prżed trybunałem  sędziów przysię­

głych toczy się dziś rozprawa karna 
przeciw Iwanowi Hak, oskarżonemu o 
podpalenie zagrody ojca swego Iw anr 
w W ójtowszczyźnie, dalej o ciężkie u-

lerowi, arcybiskupowi saleburskiemu.
N a o b ied z ie  d w o rsk im  u cesarza 

byli onegdaj z posłów polskich: Zaleski, 
hr. Antoni Wodzicki, ks. Raczka 1 Adam 
Jędrzejowicz.

Z naczną k ra d z ie ż  popełniono nbiegłej 
nocy w sklepie galanteryjnym Feliksy H5n- 
lein, przy ul. Dominikańskiej pod 1. 9. Za­
brano kilkaset śpiewników, książek do mo­
dlenia, mnóstwo obrazków, kilkadziesiąt tu­
zinów różańców i inne rzeczy.

Chanie Sprecherowej skradziono wczoraj 
z mieszkania przy ul. Pełczyńskiej 1. 3 
złoty emaliowany zegarek z łańcuszkiem 
wartości 130 zł.

Z ło tą  b ra n so le tę  odebrała wczoraj po- 
licya Joannie Walewskiej, właścicielce Bkła- 
du wędlin przy ul. SykstuBbiej ponieważ 
przyzuała się, iż bransoletę tę zapomniała 
w sklepie przed paru tygodniami nieznana 
jej bliżtj dama.

P rze je ch an ie . Konstaty Kołodziej, wie­
śniak z Kozic, przejechał wczoraj wieczorem 
na ul. Szpitalnej klucznicę z Prus,| lekko 
ją kalecząc. Wieśniak spostrzegłszy co się 
stało, zaciął kunie i począł uciekać, przy­
trzymała ge jednak przechodząca publiczność 
i oddała w ręce policji. Ale i tu obłopisko 
nie dał za wygranę, podał bowiem fałszywe 
nazwisko, za co następnie rćwnież pociągntęto 
do odpowiedzialności sądowej.

W ypadek. Skutkiem nieostrożnej i szyb­
kiej jazdy, zajechał wczoraj woźnioa, Fedko 
Garła, na skręcie ul. Karola Ludwika, na 
dorożkę nr. 192 i wybił okno tejże dyszlem. 
Jadąca w dorożce jakaś nieznajoma, prócz 
przestrachu nie odniosła innych skutków tej 
niebezpiecznej jazdy.

W ypraw ę do miasta w dnie targowe 
urządzała sobie Katarzyna Źydowa, ze wsi 
Dmytry i korzystając z natłoku kradła po 
sklepaoh i na targu co się trafiło. Wczoraj 
atoli w chwili kradzieży całej sztuki płótna 
w jednym ze sklepów żydowskich przy pl. 
Krakowskim przyłapano ją i uwięziono.

Miły gospodarz. Przy ul. św. Stani­
sława 1. 4 rozbito kufer i okradziono wyro­
bnika Adama Borskiego. Jak się okazało 
sprawcą kradzieży jest stróż domu, u które­
go Borski mieszkał.

W dowcipny sposób kradł jeden z 
woźniców składu drzewa przy ul. Gródeckiej 
drzewo swego słuibodawoy. Oto w porozu­
mieniu z wyrobnikiem Jakóbem Kulikiem, 
ładował źle drzewo na wozie tak, że w 
drodze z wozu spadało, Kulik zaś idąo za 
wozem, zbierał polana sągowe i zanosił do 
sklepu żydowskiego, gdzie je sprzedawał. 
Wczoraj wyłapano obu spólników.

M in iste r p rz e d  sądem . Z Pesztu do­
noszą, iż prokuratorya tsmeosna wytoczyła

Sprawy czeskie.
W iedeń d. 6. grudnia.

D zienn ik i tu tejsze powiadają, że 
dziw ną je s t rzeczą, iż wiadomośó o za­
m iarze ustąp ien ia hr. T huna, chociaż 
powinnaby się zdawać nieprawdziwą, 
przecież przez w szystkich przyjm ow a­
ną je s t jako  prawdziwa. H r. T hun  je s t 
nam iestnikiem  swego rodzaju. J e s t  to 
m agnat czeski, jak b y  na to stworzony, 
aby w swoim kraju był zastępc ą cesa­
rza, równocześnie jednak nie umie 
swej woli poddać woli przełożonego 
m inistra . W szechpotężny h r. Taaffe 
m usiał się sk rapn la tn ie  z m m  liczyó, 
za gab inetu  ks. W indischgraetza był 
hr. T hun w sprawaoh czeskich deoy- 
dującym  czynnikiem , teraz  zaś hr. Ba- 
deni choe prowadzić a n ie  być prow a­
dzonym , hr. Thun zaś prow adzić się 
nie aa.

Celem hr. Thuna było złam anie 
młodoozechów i to się nie udało. Hr. 
Badeni chce z młodoczechów zrobić 
swoich sprzymierzeńców. Na dwóch tak 
odmiennyoh zasadach stojąo, trudno 
zgodnie rządzić. W ostatn ich  dniaoh 
w łaśnie konferował hr. B adeni z posłem 
K aftanem  a onegdaj z Heroldem. W y­
powiedzieli oni rozm aite życzenia mło- 
doczeskie, ja k  regulacyę Mołdawy i E l­
by — ale na pierw szym  planie ustą­
pienie hr. Thuna. D ym isya h r. T huna 
tem  bardziej w reszcie je s t konieczno­
ścią, — pow iadają pism a tu te jsze  — 
iż w obec nowego Sejmu czeskiego, 
stanowisko hr. Thuna jak o  nam iestnika, 
je s t w prost niemożliwe, zw łaszcza, iż 

część szlachty feudalnej je s t przeoiw
m emu

(Telegr. „Gaz. Nar.*)

ciwnych ołówka popychają to tam, to napo- 
wrót. Trudno jeat b z rysunku daó jasny o- 
bras aparatu. Opia powtarzamy za dzienni- 
k usi berlińskimi, którycb fachowe sprawo- 
■dania unoszą się nad praktycznością wy­
nalazku.

To zdaje się być pewnem, że wynalazek 
O. Oerebotani, który będąc kapłanem kato­
lickim, zarazem od lat wielu poświęca się 
naukom przyrodniczym, a mianowicie ele­
ktrotechnice i mechanice, przewyższa wszyst­
ko, so dotąd w tym kierunku zdziałano i 
ma ogromnie doniosłą przyszłość. Pantele- 
graf podobno jest niedrogi i bardzo prostej 
konstrukcyi. Zdaje się, że rozwiązuje on 
stanowczo zadanie pisania na odległość tak, 
jak telefon rozwiązał zadanie mówienia na 
odległość.

Ochrona ptaków śpiewających.
Podług naturalistów, z dwudziestu młodych 
ptaków śpiewających ginie siedmnaście już 
w tym samym roku, w którym się wylęgły, 
a jedynie dwa lub trzy pozostają przy ży­
ciu i rozmnażają się w następnym roku. 
Anormalny ten na pierwszy rzut oka stosu­
nek 17 ginących na 20 wylęgłych, zdsje 
się nie być przesadzonym, jeśli s’ę zważy 
liczne przyczyny śmierci młodych ptaków. 
Z przyczyn tych wspominamy tylko jedną, 
a mianowicie niszczenie gniazd przez pewne 
gatunki zwieiząt. Spostrzeżenia, zebrane 
przez Raspaila w niewielkim parku wyka­
zały, źe 67 gniazd koty, wiewiórki, myszy, 
sroki i jastrzębie zrabowały 41, jedno gnia­
zdo zniszczył podobno nawet jeż, a jedno 
zabrał w całości jastrząb. Kot, najgroźniej 
szy tępiciel ptaków, pożarł zawartość pięt­
nastu gniazd, chociaż w parku tym tępiono 
koty bez litośoi. Istnieją inne jeszcze zwie­
rzęta, które, podług spostrzeżeń, zebranyoh 
przez Marlina w Berry i Poitou, szerzą po­
między ptakami śpiewającemi groźne spusto­
szenia, a mianowicie łasice, węże i przede- 
wszystkiem żmije. Niejednokrotnie przypa­
trywał się Marlia, jak żmije wynosiły mło­
do ptaszki jedno po dmgiem z gniazda; 
niekiedy też spłoszył łasicę, która przed 
nim schroniła się do gęstwiny, a w miej- 
sou, w którym spłoszył tego szkodnika, le­
żały młode, albo jaja słowika, lub zięby 
na ziemi obok zniszczonego gniazda. Ze 
spostrzeżeń Marlina i Raspaila wynika, le 
ze 100 ptaków śpiewąjących, jak słowiki, 
kosy, zięby, drozdy, skowronki i t. p. 65 
do 70 ginie. Jeśli chodzi o gniazda na wy­
sokich drzewach, to z samej natnr; rzeozy 
sroki i ptaki drapieżne większy wykazywać 
będą udział w ioh zniszczeniu, gdy nato­
miast stosunek zwiększy się po stronie wę­
żów i łasio, gdy gniazda zbudowane są na 
ziemi.

Ostatnie wiadomości.
W dniu 3. b. m. ukonstytuowało się 

K o ł o  p o l s k i e  w p a r l a m e n c i e  
n i e m i e c k i m .  Prezesem obrany książę 

[Ferdynand Radziwiłł, wiceprezesem Leon 
Czarliński, sekretarzami posłowie: Jan ta  
Połczyński i książę Adam Czartoryski, 
kwestorem książę Zdzisław Czartoryski. 
Do komisyi parlam entarnej wybrani zo­
stali, prócz księcia Radziwiłł*, jako pre- 
zesa Koła, ks. prałat dr. Jażdżewski i ks. 
dr. Wolszlegier, ich zastępcami: dr. Ro­
man Komierowski i dr. Rzepnikowski. 
Do konwenłu seniorów wybrało Koło 
księcia Radziwiłła, do komisyi porządku 
obrad posła Cegielskiego.

W szystk ie  pogłoski o nieporozum ie­
niach am basadorów  sześciu mocarstw 
w spraw ie drugiego okrętu  staoyjnego 
są nieprawdziwe.

Rada państwa.
iTolegr. „Gaz. Nar.*)

W iedeń d. 7. grudnia.
N a wczorajszem posiedzeniu Izby 

posłów rozpoczęto rozpraw ę szozegó 
łową nad ustaw ą o kreow aniu inspek­
torów górniozych i takow ą doprowa 
dzono do §. 11.

N astępnie przyszedł pod obrady n a ­
g ły  wniosek p. P e r n e r s t o r f e r a  na 
wezwanie rządu o bezzwłoozne prze­
dłożenie reform y w yborczej.

P rezyden t m inistrów  hr. B a d e n i  
oświadczył, że podczas generalnej dy- 
skusyi budżetow ej da zupełnie stanow ­
czą odpowiedź w sprawie reform y w y­
borczej i prosił o odroczenie nagłości 
wniosku P ernerstorfera.

R ozpraw a nad wnioskiem  nagłości 
Pernerstorfera sta ła  się następnie cie­
kawą przez polem ikę dr. L uegera z mło- 
doozechami. L neger zarzucał młodocze- 
ohom, że kokietują z rządem , czemu 
p. K aizl stanowczo zaprzeozył i w yka­
zyw ał, źe młodoozesi byli pierw si, k tó ­
rzy  w nieśli w Izb ie  sform ułow any w nio­
sek  na zaprow adzenie ogólnego praw a 
wyborozego. K aizl cświadozył dalej, że 
młodoozeskie stronniotw o m a za zada­
nie popieraó in teresy  ozeskiego ludu, a 
nie popierać pew ne wnioski, staw iane 
z osobistych pobudek, którym  zresztą  
brak rzeozowej podstawy.

Mowę swą zakończył Kaizl: „odrzu-

W iedeń  d. 7. grudnia.
N am iestnik  ozeski br. T hun baw ił 

wczoraj w W iedniu  i był obeonym na 
wozorajszej R adzie m inistrów . F a k t  ten  
jes t n iew ątp liw ie zaprzeczeniem  donie­
sień dziennikarskioh o zam iarze jego  u- 
stąp ien ia  z nam iestniotw a Czech.

1’rag a  d. 6 grudnia.
Politik  donosi, że cesarz w czasie 

cercie po onegdajszym  obiedzie dw or­
skim, na którym  był także przewódea 
młodoczeohów w parlam encie austrya- 
ckim  dr. E agel, rozm aw iając z mm, 
miał doń powiedzieć słowa p e ł n e  
z n a c z e n i a  p o l i t y c z n e g o ,  k tó ­
rych brzm ienie nie nadaje się do p u ­
blikow ania. Dr. E ogel p rzybył zaraz 
z W iednia do P rag i, aby w ziąć udział 
w posiedzeniu kom itetu w ykonaw czego 
party i m lodoczeskiej.

W iedeń d. 7. grudnia.
Frtmdcnblalt oświadcza, źe upow a­

żniony jes t kategorycznie zaprzeczyć 
istnieniu przesilenia nam iestnikow skie­
go w Czechach. H r. Badeni bowiem 
ani je s t  skłonny, an i nie m a najm niej­
szego powodu przy przeprowadzeniu 
swyoh idei po litycznych zrzekać się 
współdziałania mężów tej m iary oo hr. 
T hun, a z drugiej strony  hr. Thun nie 
m yśli odmawiaó swego współdziałania 
dopóty, dopóki potrafi popierać cele 
prezydenta gabinetu .

TELEGRAMY.
W iedeń d. 7. grudnia.

W tiner Ztg. pub liku je  cerem oniał 
uroczystości wręozenia kardynalskich  
kapeluszy m etropolicie Sem bratowiozo- 
wi i arcybiskupowi Hallerowi.

W iedeń d. 7. grudnia.
P rezyden t m inistrów  w porozum ie­

niu z m in istram i rolniotw a, handlu, 
skarbu i sprawiedliw ości udzielił kon- 
oesyi K arolowi N ellisow i dyrek torow i 
w ielkiej fab ryk i n a fty  braci Nobel w 
Petersburgu, Józefow i C antorowi sze­
fowi firm y L ibrach i C antor w W iedniu 
i adw okatow i E dw ardow i Ludwikowi 
Majerowi na u tw orzen ie  tow arzystw a 
akcyjnego pod firm ą „O esterreichische 
Naphta Im port Gesellsehaft® z siedzibą 
w W iedniu. S ta tu ta  tego tow arzystw a 
rów nocześnie potw ierdzone zostały.

L u b ia n a  d. 7 grudnia.
W Selo pod Ferlachem  (w K aryn- 

ty i) utw orzono nareszcie publiczną sło- 
w ieńską szkołę ludową po długiej za- 
oiętej walce w Niemoami. W  mieśoie 
Goryoyi utrzym yw ało słow ieńskie sto­
w arzyszenie „Sloga® szkołę ludową o 
ośmiu klasaoh, ale d la  braku  fundu­
szów, tego roku ty lko pierw szą i n a j­
wyższą klasę otworzyło. R ada miejska, 
zm uszona w yrokiem  trybunału  adm ini­
stracyjnego, postanow iła założyć sło- 
w ieńską szkołę ludow ą, ale dopiero te ­
raz i to n a  końou przedm ieść, tak  iż 
część dziatw y szkolnej m iałaby  pięć 
kilom etrów  do szkoły. Rodzioe udali 
się do hr. B adeniego i br. G autscba z 
protestem , zaczem m inisterstw o oświa­
ty  telegrafem  przyrzekło szkole p ryw a­
tn e j odpow iednią snbwenoyę, tak  iż 
szkoła ponow nie o tw artą  została.

B ern  d. 7 g rudn ia .
R rąd  szw ajcarski udał się do n ie­

m ieckiego z prośbą o w ydauie areszto ­
wanego w W iesbadenie G antiiiga, k tó ­
ry  fałszował doktoraty wssse knicy  b er­
neńskiej.

B elg rad  d. 7. grudnia.
Co do ustępu mowy tronowej, do­

tyczącego zm iany k o n sty tu c ji, fa j e 
wniają, że król się tem  wywiązał ze 
słowa, danego w zeszłorocznej piobl«- 
m acyi z d. 6 m aja (gdy zniósł is tn ie ­
jącą  a p rzyw rócił daw ną konstytucje,). 
Poniew aż jed n ak  regulam in w ym aga 
w tej spraw ie m hw ał dwóoh sesyj 
skupczyny, zm iana konstytucyi dopiero 
za dw a la ta  może przyjść do skutku. 
Tym czasem  rząd i skupczyna m ają się 
zająó adm inistracy jną i ekonom iczną 
reorganizacyą państw a, ku czemu w nie­
sione przedłożenia rządow e w łaśnie 
zmierzają.

B e rlin  d. 7. g rudnia.
K rążą pogłoski, że K óller pozosta­

nie nadal m inistrem .
T atę jszy  faku lte t medyczny spełnił 

żądanie m in is tra  oświaty, i uchw alił 
postępow anie dyscyplinarne przeoiw do­
centowi dr. K rausem u (który w piśmie 
do m inistra obraził go), i n ie przesłu­
chawszy dooenta, dał mu naganę. Dr. 
K rause założył p ro test u faku lte tu  i 
w ystąpił z grem ium  nauczycielskiego.

U tw orzone na tu tejszym  un iw ersy­
tecie koło naukowo-sooyalne, studentów  
wezwała polioya, aby się zameldowało 
w policyi. Koło n ie  usłnobało, i nazna- 
ozyło posiedzenie, którego p o lic ja  nie 
zabroniła an i go c ie  rozw iązała. Rektor 
W agner (m otor tego koła) oświadczył, 
że przeoiw m ieszaniu się polioyi w y­
stąpi na podstawie praw  uniw ersytetu.

P a ry ż  d. 7. g rudnia.
M inisterstwo zastanaw ia się nad o- 

rzeczeniem  sądu adm iralskiego oo do 
adm irała Gervais. W iadom e szczegóły 
tego wyroku należy uzupełnić tem, i i  
w protokole sąd g ra tu lu je  podsądnemu 
ogrom nie śm iałego m anewru, k tóry  je s t 
znam iennym  postępem  w tak tyce m a­
rynarskiej, jakkolw iek z powodu nie- 
dokładnośoi m ap hydrograficznych i po 
ozęści z w iny podkom endnych się nie 
udał (trzy  pancerniki osiadły na m ie­
liźnie).

M adry t d. 7 grudnia.
G abinet zam yśla rozwiązać Izbę po­

słów, na oo ju ż  królow a re jen tka ze­
zwoliła.

L o n d y n  d. 7. grudnia.
Sądy londyńskie I. instanoyi zezwo­

liły  na  w ydanie A rtona policyi franou- 
shiej. Arton jednak  będzie rekurow ał i 
d latego do jego przetransportow ania do 
F ran^yi np łyną jeszcze długie tygodnie. 
A dw okat A rtona podozas rozpraw y w y­
stąpił z senzacyjnem  odkryciem , a mia- 
nowioie, że rząd francuski, wydawszy 
już  rozkaz aresztow ania Artona, — po­
tajem nie z nim paktował. Adwokat ten 
zaręcza, że tw ierdzenie to swoje może 
udowodnić i że m a dowody, iż rząd 
francuski proponował Ar to n o w i, by 
w ydał w szystkie kom prom itujące pa­
piery w spraw ie panam skiej, a za to 
będzie mógł powrócić do Franoyi.

L o n d y n  d. 7. grudnia.
S trejk  robotników  w arstatów  okrę­

tow ych w Belfast i G lasgowie można 
uw ażać za skończony. K om ite t w yko­
naw czy robotników  zniósł nakaz swój, 
aby term inatorow ie opuścili w arstafy 
i pozwolił robotnikom  , kórzy zechcą, 
wróoió do pracy.

Z giełdy wiedeńskiej.
Dziś (7. grndnia) o godz. 2 min 

10 w południe notow ano na giełdzie 
w iedeńskiej: k redyty  3 6 5 —, w-g. bank 
kredytow y 4 3 8 —, anglobanki 16675, 
lenderbanki 245 —, koleje państwowe 
365’—, elbethal 272'—, akoye ty ton io­
we 198'—, alpiny 85*—, losy tureokie 
53 50, nnionbanki 31450 ru b lj 130‘25

W iedeń d. 7 grudnia 
(Telegram (far. Nar.)

Po zamknieoin giełdy wczorajszej notowano. 
Kredyty 373-50, węgierski bank Kredkowy 
—'—, anglobank — , linderbank 248-50, ko­
leje paóitwowe 3fc'8 —, lombardy —•—, elbethel 
— , akoye .ytoniow* 202-50. alpiny 87-75, 
renta majrwa 100-45, węg. renta złota —•— 
węgierska renta koronna —•—, auitr. renta ko­
ronna —•—, loey tnreaki* 5.r50, nnioabank 
—-—, marki —'—, mble — .

N ad esłan e .
(Za tę rubrykę redakoya nie odpowiada.)

Dr. St. Kwiatkowski
em . operator 

w klinice chirurg. B lllrotha - Gassen- 
b n u e ra  przy c. k. uniwersytecie wiedeń­
skim, z. sekundaryusz oddziału urologi- 
czno-chirurgicz. Radcy dworu DitteFa, 
asystent polikliniki prof. F ingera w c. k. 
szpitalu powszechnym we W iedniu, osiadł 

■w C z e r n lo w c a c ł i .  
Udziela pomocy lekcrskiej w zakresie 
C h i r u r g i i ,  ze szczególnym uwzględ­

nieniem  aparatu moczowego 
(nerki, pęcherz)
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S o ż e  N  a r o d  z e n i e

Okazyjna sprzedaż na „Gwiazdkę*-
w domu towarowym D. LESSNERA w Wiedniu
została w tym roku uposażoną w nadzwyczajny, zdumiewający swą ilością, wybór materyj wełnianych, jedwabnych, lnianych, jakoteź barchanów. 
Ceny obalające wszelką konkurencję — mając jedynie ten cel na oku, ofiarować ^z. P. T. Publiczności rzeczy dobre i piękne po niezrównanie tanieli 
cenach, stawiają mnie w to miłe położenie i każe liczyć na największy napływ. Mam zaszczyt tedy Szanowną P. T. Publiczność zaprosić w  je j  

w łasnym  interesie do uprzejmego oglądnięcia mego imponująco urządzonego domu towarowego i okazyjnych towarów na „Gwiazdkę
Z głębokiem poważaniem

Materye wełniane podwójnej szerokości w jednym kolorze i w desenie 
Podwójne szerokie, modne, deseniowe, materye materye wełniane 
Beige podwójnej szerokości . . . .
Czysto wełniane, podwójnej szerokości, dobre materye na suknie 
Czysto wełniany Kasan, podwójnej szerokości 
Podwójnej szerokości materye letnie przerabiane z jedwabiem 
Sukno Diagonal, podwójnej szerokości 
Podwójnej szerokości, jednokolorowe deseniowe materye 
Podwójnej szerokości Kammgarn-Cheyiots we wszelkich kolorach 
Bardzo dobre, podwójnej szerokści materye Diagonal-Kammgarn we wszyst­

kich kolorach . . . . . .
Piękny k am m g arn , podwójnej szerokości, bardzo dobry gatunek, we wszel­

kich kolorach . . . . . .
Niezwykle p ięk n a , podwójnej szerokości, materya Crepe-Kammgarn, kolory 

przeważnie czarne i granatowe, najlepszy gatunek . ,
Podwójnej szerokości, czysto wełniane, angielskie modne szewioty
Podwójnej szerokości, czysto wełniane, angielskie modne szewioty
Doskonałe, podwójnej szerokości, czysto wełniane modne materye letnie prze­

rabiane z jedwabiem, najlepszy gatunek (150 sztuk na składzie, tło 
przeważnie koloru drap) . . . . .

120 ctin. szerokości, nadzwyczaj praktyczne, deseniowe szewioty .
120 ctm. szerokości, bardzo dobre szewioty .
120 ctm. szerokości, bardzo dobre sukienko we wszelkich kolorach
120 ctm. szerokości, angielskie materye modne .
120 ctm. szerokości, czysto wełniane angielskie materye piękne
120 ctm. szerokości, czysto wełniane Himalaya w bardzo dobrym gatunku
128 ctm. szerokości, czysto wełniane nadzwyczajnie piękne materye Diago- 

nal-kamgarn, najlepszy gatunek czarny i we wszelkich kolorach 
(nadzwyczajna sposobność) .

Voiles, czysta wełna, najlepszy wyrób francuski, w niezliczonych francu- 
skich deseniach . . . . . .

metr 21 ct.
„ 28 „
n 3 0  „

n 30 „

n 30 „

» 30 „

» 30 „

n 35 „

„ 40 „

„ 46 „

n 52 „

„ 55 „
« 60 „
„ 65 „

63
48
50
58
62
66
78

Fulary jedwabne
Jedwabne Armurette . . . . .
Surah, raye, czysto jedwabne . . . .
Fulary jedwabne w bardzo pięknych deseniach (czysto jedwabne) 
Prawdziwe Shangai-Pongis, czysto jedwabne, prześliczne desenie 
Czysto jedwabne Pongis, z najmowszymi deseniami w kwiaty 
Satin de Chine Faęonnó, czyst jedwabne 
Czysto jedwbna materya „Faęonne-pointu“
Taffetas rayó, czysty jedwab 
Modna-Pepita, czysto jedwabna materya .
Taffetas rayó Nouvewutó, czysty jedwab 
Jedwabna Bengaline Faęonne, śliczne desenie 
Czarne, czysto jedwabne materye „Brocatelle Faęonne“
Czarne, czysto jedwabne materye „Brocatelle Faęonne“
Aksamity we wszelkich kolorach od 60 ct. i wyżej.
Peluches jedwabne we wszelkioh kolorach po zł. 1*10, P40,

Lewantyny w najnowszych deseniach
| Lewantyny w najlepszych gatunkach, najpiękniejszych deseniach 

Atłasy, satyny w najgustowniejszych deseniach .
Zephir ulubiony, w dobrym gatunku
Batyst francuski wyrób prześliczny w deseniach .

34 kr.
metr

w bardzo pięknych najmodniejszych deseniach 
(czysty jedwab) mtr.

65 ct.
85 „
45 „
96 „ 

1-30 „ 
1 0 5  „ 
1*30 „ 
1-30 „ 
1*30 „ 
1*75 „

94 „
95 „ 

1 1 0

85

36

metr po 16, 19, 20 ct.
metr 26 „

. „ 36, 40 „
„ 35 ,,

. ,, 30, 35 „

Barchany i Flanell-Cottons w bardzo dobrych gatunkach i pięknych deseniach metr po
19, 24, 28, 32, 35, 40, 45, 52 i t. d /

Nie możemy pominąć:
Nowości oryginalnych w angielskich i francuskich materyach 120 ctm. szerokości, metr.

po zł. 1-— , 1-20, 1*45, 1*50, 1-55, 17 5 , 195 , 2*20, 2-80, 3-— , 3*50, 3-75, 4*60 i t. d. 
Cheyiot-Diagonall, we wszelkich kolorach, 120 ctm. szdrokości metr po 80 < t:
Flanell-imprimó, najlepszy francuski wyrób . „ ., 65 ,,

Dla prow incji bogate kolekcye próbek i illustrowane żurnale najchętniej gratis i franco.
Przy zamówieniu próbek uprasza się najuprzejmiej o bliższe podanie ffatunku materyj.

DOM TOWAROWY

S M E R

WIEN, VI.,
Mariahilferstrasse Nr. 81-83.

Sutereny, parter, mezauin, I. piętro.

CMib z Linolea
gładkie, jednobarwne, ze szlakiem, 
g ładkie, ze szlakiem i z deseniem, 

na metry.

M l Z
ze szlakiem i z deseniem, pod umy­
walnie, przed łóżka itp., w różnych 

wielkościach i cenach
poleca 7310

Alojzy Hubner
Lwów, R ynek  38.

Tamę] niż wszędzie!
Kaftaniki, koszule Bystem u Jagera, bardzo 
ciepłe, sztuka od 65 ct., 75 et., ztr. 1‘—, 

1-25, 1-75 do 2-80 
poleca M A K S  M lłH L F E L D , L w ó w  

R y n e k  1. 37 .
Zamówienia z prow incji uskutecznia się

6644najstaranniej.

Obrazki i dewocjonalia!
nie ma potrzeby sprowadzać z zagranicy

gdyż rnoiua uabyó u 7418

WINCSHTBSO KDCZ4BISSKH60
fab rykan ta  i nakładcy książek do nabożeństwa, obrasków  

i przedm iotów  treści relig ijnej

Jedyny wyłączny skład
I wszelkich istniejących instrumentów mu- 
| zycznych, skrzypiec, basów, fletów, klanie- j 

tów, trąbek, fligsihornów i I. p.

s t r u n  k o n c e r t o w y c h ,
Aristonów, Msnopbanów, Herofonńw i I 
F o n lk ró w , Sympnonionów i Polifonów. !

Jeneraine zastępstwo tylko u

J, K A P R A L I K  A 1
Lwów, obok Harodnego Domu. 

________ Cenniki grotu. 7395

£  COGNAC
Czuba-Durozier & Comp

  francuska fabryka kon iaku

P H . O M O N T O  R .

we Lwowie, ni. K
Polecam swój bogato zaopatrzony skład 

świętych i medalików z tekstem  polskim, różań
do najwykwintniejszych.

Czcigodne Duchowieństwo upraszam, by z 
go Narodzenia I Nowego Boku, z a ż ą d a l i  na
zaszczycić mnie swojemi zamówieniami, a przek - 
od sprowadzonych z zagranicy.

Jako nowość polecam : Obrazki franca i 
chromolitografowane na kartonach z poiskiem 
korzystne umowy z fabrykantami „olejodruków 
obrazy olejno drukowane w najlepszej jakości r 
czaj nl8kich cenach sprzedawać. Z Wysokiem „

i ka  1. 2
bożeństwa, obrazków
itp. od pojedyńezych

eyeh się Świąt Boże- 
według nich raczyli 
7 są lepsze i tańsze

tekstem polskim, 
bez. Zawarłszy 

ści wszystkie znane 
miarach po nadzwy-

u c n a b iń s k i .

W W  W u ę d a l .  d o  n a b y c i a .  R |  7 3 7 *

Generalny zastępca; R«da A  B lochm am t, W ien—Budapest

Gratis  i  f r t > n c u

Frlcka podręczny katalog
n a  p o d a r k i  ś w l ą t o c z n r .

2 w s z y s tk ic h  dzial«»w litera ł l i t .

Wilhelm Frick , Wien, Graben 2 '.

I mm
Wiedeńska m p h  owsiana

najlepsza i najtańsza

mączka dla dzieci I
Z pnesyłkł pocitewą i) s-50 fr»neo.

BrOder Hlrschfeld & Co.
R o llg e rs te - a n i  S e h l le r ta e n f .h r ik

Wlea, II., Ant. Augartonstrasse (8.

Karty podróżne do Ameryki północn.
dostarcza 7252

P U  n ie d e r l a n d z e o -a m e r y e a ń s e i e
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ 

s i f .  W tyrli|«r|aiH 1 a W IEDEŃ.
O o d l a i M k & »  « l a

I n f b r z a m
ipadyoya ■ Wiednia. 
V* beaplmtnie.

Każda próba pociąga stałe kupno:

WŁADYSŁAW GONET
w  Korczynie (i'

'p o leca  medalem zasługi odznaczono wy- 
J staw ie krajowej we Lwowie swe

wyroby czysto lniane
w najlepszej jakości, a to : P ł ó t n a  ' m m , 
trwałe, apretowane i nieapretowane. w w ioi-

ikim wyborze, od grubych do najcieńszy-ii 
web na koszule, prześcieradła bez szwr 
wszelkiej szerokości, kalesony itp. Ręczni­
ki, chusteczki webowe i grubsze. Dymy. 
Obrusy i Serwety, Drelichy na liberje, Pió- 
tua półblelone itp . tudzież materye pułwi-ł- 
niane i wełuiane na ubrania m ęs iie  i dzic 
cinne. Cenniki I próbki żądanych gatunków 
wysyła się darmo i opłatnie. Za dohrsć 
wyrobów poręcza się, a coby się cne jmdo- 
Ibało, odmienia się iub zwcaca należytość-

WEŁNY do robót druto
jak: Vigonia, Imperial, Jag

i i szydełkowych
w fcką, wielbię dzią i jedwabną

POleoa pO oku- ob nąjnlAuyob I I I 014J 1DDWI6 Łw uu

ulica Halicka 1.11



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 8. Grudnia 1895. Nr. 340.

Najmniejsza

g u ń k i ilo na!
wyszła świeżo ns kładem

KSIEflAMl KATOLICKIEJ

Dra WUS ILKOWSKIEGO
w  K r a k o w i ©

pod ty tr ł rm : B ■! t  ‘ s o l k a  n i n l s t n r o -
* i , ożyli Krotki zbiorek modlitw 

ułożył 8. B .
Wielkość książeczki wynosi 7/5 eentim. 

drukowana na najpiękniejszym welinie, 
dnbnem i ale bardzo wyrażnemi bo zapeł­
nię nowemi czcionkami, z obwódką rożo- 
» k na każdej stronicy, opr. bardzo elegan- 

oko w miękka skó rę , brzegi złote a pod 
niemi pąsowe.

Cena egzemplarza: 2, J 1 a, 4  I 5 1/ ,  kd- 
ron, stosownie do skromniejszej lub bardziej 
ozdobnej oprawy. Na porio dołączyć 1 5 ot.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyrazu.

p i E C E  ŻELA ZN E od złr. t  do 00*—, 
I  przystawki prred pieo brązowane i ni­
klowane od złr 1 — do złr. 10-- ? cliu- 
i enty z narzędziami do p eca pu złr. 3‘—, 
4-— 5 — i yżej poleca I 'io tr Chreąstow- 
■ki, handel zelazny we Lwowie, piać Ka­
pitulny 1 (naprzeciw katedry).

IT A 8Y ER K A  z kancyą, poszukuje posa- 
IV  dy. Zgłoszenia: M. G. poste restante 
Lwów.

I I  Y 80R T 0W 4.N E  TOW ARY sprzedaje 
l e  niżej cen fabrycznych; Portjery, F i­
ran k i, Dywany. Resztki materyj wełnia- 
n ch, Plinzów, mezonów, Chodników itp. 
Magazyn A. K rzysztofowicza, Lwów, plac 

B a ii k i 1. 2. \ 10

IŁO D Y  GROSZEK i zielona fasolka 
w najlep«zym gatunku, jakoteż świeże 

prawdz: we grzyby, o^gotowywane w wó­
dz^ , w blaszanych hermetycznie zamknię- 
t. eh puszkach, poleca po niezwykle tanich 
eenach, dla zaprowadzenia swoich artyku­
łów, nowo urządzona fabryka konserwów 
jzrzynow ict . Lubyczy królewskiej, pocz­
to  i s tac ja  kolejowa w miejscu. 107

Nagrudzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.

U
i

Dr. Koszutskiego
lekarza kobiet i dzieci

Proszek la Minusa ust, 
gardła i zębów.

Główny skład :
Apteka P. Mikolascha, Lwów.

Cena za słoik ze sposobem używania 
76  o t  6736

i o d t ł u s z c z o n e  j  l e k k o  r o z p u s z c z a l n e
o r a z  ,________________

G z e k o l a d y
I uznane jako znakomite gatunki.|

[HA^TWiG ivO'iEL
Bódenbachn/Ę.

Do nabycia we wszystkich band lad  
delikatesów i drogueryach. 7352

JA BIiKA bardzo piękne i smaczne (ruj - 
akie itp.) z własnego ogrodu, wysyła 

w 5-kilogr. pakietach , póki zapas starczy, 
co 1 z ł r .  a a  Ot. do 1 z ł r .  3 6  o t. za po­
braniem pocztowem lub puprzedniem na- 
tu sraniem należytośoi — opłatnb do każ­
de, ztacyi pocztowej. Mieczysław Gonet 
w K*rczynie poczta w miejscu. 111

ZDOLN Y K O N IU SZY  w wieku lat 30,

i polsk
czeskim. A.,ta*awe oferty uprasza pod: 
niuszy, do A dministracyi Gazety Nar.

DO W Y D Z IE R ŻA W IE N IA  ogród wa­
rzywny i owocowy, pół godziny drogi 

od Lwowa. Bliższe szczegóły udziela Za- 
i są_ dóbr Laszki murowane, poczta Lwów- 
Podzamcze. 117

RE8TAUBACYA lat 15 egzystująca, z u- 
rządzeniem, do odstąpienia. Wiadomość 

Biuro Czerwińskiego , Sykstuska 32.

P a s z t e t
z gęsi eh w atr bek jak sztrasburgski, teryn- 
La funtowa zł* 1'60, z truflami złr. 1*85, 
Z ariad  dw ars Lapozyu, Brzeiany.

Na Gw>azdkę! kl jelonkowe, sar­
nie, glzce, flanelką podszyte , w najwięk- 

m wybór** i po najtańszych ^garach — 
oteż wielką pralnię rękaw iczek, polecaj2 o t

iakólib Fflhrer, Lwów Bynek 2 4 , w bramie 
obok księgarni. Sprzedaje korzystnie takie 
kurt owale. 122

K io  olę cLce ż e n ić !
Miesżezanin czy szlachcic, który obce 

się ożenić odpowiednio do swego stanowi­
ska i do swoich stosunków powin en za­
żądać projektów małżeóstw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, od . 
Murlage Company. Budapeszt.  VII. Caomorl- 
a tn a s e  28, za nadesłaniem 30 ot. w mar­
kach list* wych. (W zamkniętej kopercie).

S t O S S T T T U ©

podarki na Giia
W i e l k i  w y b ó r

o r u t n a l i y c h  japońskim i przedmiotów
e drzew a.

Przedmioty i terraksty do patau
jakoto: talerze, wazony, podstawki itp.

Przedmioty z mlu te
do pomalowania.

Farby olejne i akwarelowe
w aloganekioh kasetach, w wielkim wyborze.

Wzory do malowania.

Ozdoby na drzewka
w sortymentach o różnych eenach.

Ś w ie c z k i w o s k o w e , P o z ło tk a  itp. 
P e r f h m e r y ę ,

ijfói toalotowe; id ; IcloU; jn
poleca 741Ś

Alojzy Hubner
L w ów . B ynek  38.

D o

tnsBTMaiiia story
poleca

zMonity lM a  na Doty,
i r a w t e w ?  trap  g a rb a rsk i, 

nieszkodliwy lakier
i

czemidło lnez kwasów
FIRMA HANDLOWA

W O L E  C Z O P P
Lwów, Żółkiewska 1. 2

O liw y  ćLo maszyn
we wszystEich gatunEaua.

Ceny n iższe  niż w la ta c h  p o p rz e d n ic h : 
F a s y  d o  m a s z y n

z najlepszej suóry grzbietowej,

Pasy do maszyn gumowa,
Gurty konopne do maszyn

we w szystki b szerokościach i grnbo- 
soiach.

Węże konopne do sikawek
z w y k ł e  i wewnątrz g u m o w a n e,

Węże gumowe i ssące. 
Wiaderka do gaszenia ognia, 

Smarowidło i knoty do panewok, 
Smarowidło do osi, 

Rzemyki do szycia pasów,
Kit angielski do kitowania tychże, 

Śruby, Nity, Oliwiarki
do maszyn,

Bawełna, konopie i kłaki
do czyszczenia maszyn,

Gaza jedwabna i z wełny owczej 
na pytle do młynów

w e w s z y s t k i c h  n u m e r a c h ,
Koła korkowe do prosa, 

D r z e w o  k o r k o w e  it.  p. i t .  p.
W szystko po cenach 

m o ż l i w i e  n a j n i ż s z y c h
poleca 7205

A lo jz y  H ub ne r
L w ó w , Rynek 38.

Oferty i cenniki na żądanie gratis.

F a b r y k a  i  s k ł a d  w s i f  l k l c h  p r z y b o r ó w  d o 7375

wyrabiania kwiatów papierowych
poleca w największym wyborze po cenach fabrycznych: Odbitki kwiatów z papieru i materyału, kielichy, pyłek, listki, druciki, wszystkie gatunki papieru,

rozmaite materye, słowem wszelkie składniki i przyrządy dc wyrabiania kwiatów.

Un onoi W .  A .  T h u r f o l d e r ’3 N e f l e ,  W m ,  Neubau, Kirchengasse 16. Dn |jph]|!
i l l i  { ^ l UUi  K A S E T K I  sporządzone z wszelkimi przyrządami, stosowna na LiU u U l f l J l ,

p o d m r J k A  11 s i  99f 9r  w  i  k  ę  66
Cennik z objaśnieniem wysyłam na żądanie franco. w własnym największym składzie. Cennik z objaśnieniem wysyłam na żądanie gratis.

Za dobre i tanie kołdry nag-odzrna me 
dałem na pows/.eihnej wystawie krajowej

f i r m a 7380

JÓZEF SCHUSTER
Pohoa własnego w,yrt'hu K»łdry po złr. 

3-5", 4, 6, ?, 10 do złr. 14.

JAN KIIISK
zegarm istrz

we Lwowie, ulica Sobieskiego I. 4
puleca swój

SKŁAD ZEGARKÓW
genewskich, kieszonkowych paryskich , po 
dróżnyeh, wiedeńskich ściennych i schwarz 
waldskich. R e p e r& o y e  wykonuję ak 

najstaranniej i najtaniej. 7434

Prawaywy rzymski sol, orzecho- 
~ wy PrimaveH’ego ,  uznńny jako 
najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek

przeciw si wiznie
zabarwia szybko, trwale i naturalnie na 
wszystkie odcienia. Cen* 1 złr. 80 ct. 

Na składzie w periumeryi Fausta 
Lnów, Sykstuska 2._______

rękawiczki
damskie i męskie

znane i  dobroci, kroju i gatunku, balowe, 
wizytewe, rautowe i ciepłe do u lic y ; ory­
ginalne Ń a p p a  do ślizgawki i powożenia 

dia Pań i Panów.
Nowość w kolorach i wyszyciach!

R ę k a w i c z k i
kozłowe , juchtowe , haisnkow e, pliszowe, 

sa rn ie , jelenie z antylopy i gemzy. 
Sany najniższe. Wysyłka odwrotną pocztą.

Górski i Szydłowski
L i W Ó W  7422

plac Maryacki 8 (róg Hetmańskiej)

Zeszłoroczne 
Herbaty były z powodu nadmiernych 

deszczów w Chiuach po naj­
większej części nie bardzo do­
bre, tylko 

Herbaty pochodzące z niektórych 
prowincyj, a które trzeba było 
wypoznawać , by łj lepsze. —  
Z powodu, iż opadły w cenie, 
zaopatrzyły się domy w H am ­
burgu i Bremie w złe gatunki 

Herbat i starają się je teraz pozby­
w ać, a tym sposobem konsu­
muje Publiczność b8zwonną,a 
co ważniejsza meodżywną 

Herbatę nie j>osiadającą bowiem tej 
ilości THEINY i tych części 
białkowych, jakie posiadać po­
winna. N atom hst tegoroczny 
piorwnzy sprzęt wydał 

Herbaty bardzo dobre, aromatyczne 
i obfite w części extn»ktjwne. 
Zaopatruję się z pierwszej rę­
k i, zapotrzebowując od roku 
do roku zawsze większe ilości 

H erbat ,  a przez ten znaczny zbyt, 
jestem w możności podać Sza 
nownej Publiczności, która żą­
da mojej

Herbaty z rączką

* P - .  A-wr do polowania, polróży o , , !  i 
i A w j y  berfieie flleow-i wszMkiego 

rodzaju wh-saego wyrobu ueprzeinakalne, 
kai usze su! ienn“ gumą okłada, e, prawdzi­
we roFyiskje, poleca F a b ry k a  k a  e lu sz j 
1 ey ltnd row  7* 0

A t i l o i i S  K u f k t f t
wo Lwowie, Bynek 1. 21, przechodnia ho 
mieniea Andriolego, zaś oa strony OO Je 
znitów ni Te .tralaa 1. 12-

Łatwy, sowicie wynagrodzony

zarobek
ewentualoie stałe utrzymanie dla każdego 
który zeehee się podjąć sprzedaży prawnie 
dozwolonych losów I papierów wartościo­

wych. Zgłosiema do
W e o h s e l h s u B

H. Fuchs, Budapest,
K ecskem etergasse  N r. 1.

Założony w roku 1866. 74' 5

Popierajmy przfemysł krajowy! 
Główny skład fabryczny

-s chińskiego srebra y

(MONOPOL) 
doskonitłe 

Herbaty po stosunkowa tanich ce- 
nacn konkurencymych 
Pierwszy wagon tegorocznych 

Herbat już n a d szed ł, a jeżeli Sza­
nowne P. T. Gospodynie umie­
jętnie i dobrą wodą zaparzać 
będą, to

Herbaty, które mój Magazyn wydaje 
okażą się jako doskonałe we 
filiżance.
Zapoznawam dotychczas w za­
wodzie handlowym, iż 

Herbata staje sic przedmiotem aon- 
sumcyjnym ogółu ludności, a 
nie jest jak to dawniej bywa­
ło, napojem luksusowym. — 
Prsez dostarczanie 

Herbat dobrych a tan ich , czyniąc 
ją przystępną dla każdego, 
rozpowszechnia się ją  zawsze 
więcej. — Od lat 35 kier-iąc  
się temi zasadami, przychodzę 
do tego przbkonania, że tak 
świat nanalowy jakoteż Szan. 
Publiczność nabywa a mnie 
zawsze więcej 

Herbaty, gdyż zawsze jednostajnie 
dobre a tanie gatunki dostar­
czam.

Ceny są następujące:
Herbata szanu . . k i. 2-—
Hi ' lat i „ UslsDge . . „ 2 tu
Herbata „ NencLao . . „ 2-80
Hrroata „ Yicioria . . „ 3 20
Herbata i umlijna wyborna . „ 3-40
Herbata Lian Sin . . . .  „ 3-60 >;r
Herbata „ Pin Melsnge . .  4-— _
Herbata Pin Futachew . . n 5 —
Herbata Aromatik . . . .  « G'— <*
Herbata okruchy iłr. L-40, 1*60, 2*— w 
Herbata gosp.iarsEa . . .  słr. 1'60

Proszę wszędzie żądnć Herbaty 
z rączką i a gdzie me ma, zamó­
wić listownie z m igazynu herbat
lullusza Grossego w Krakowie

Ry.iek, Tuląc Spiski. 
iYc L w o w ie  skład w handlu W ła ­
d y s ła w a  B a ża n ta , ulica Halicka.

A ( N e n s l l b o r n )
' i  grubo srebrzonego ezystem Brebrem

t  PIERWSZEJ I I I «  m i

iJ A B f i r a  4 JARRA
§ w& Lwowie, Bynek 37

poltca : F îłow**, ku ihenme,
o  naczynia galantąttjD e dla domów 

sflroraoyj. obkii

l
9
Ui

łJ
ii yj, ońkiertli, |f .„  prywatnych ,

. ho ali itd . — Dia kościołów i oer- 
® kw i: Monstraneye, relikwiarze , kie- 
*  lichy, kadzielnice, puszki dla kornu- 
S nikantów, Kizyże na dłtarz i proce- 

sy jne, b erła , lichtarze mosiężne, 
z bronzu, złocono i srebrzone. F a ją tl 

p„ i kinkiety dla salonów i sal towa­
rzystw. — Przy,Jittj<» reparajye, zło- 

^  ci i srebrzy. j j łT  Ceny fab ryezne, 
n .s k ‘e , s ta łe .  “W  Za wyrohy 

g  swoje otrzymała fabryka najwyższą 
tp  nagrodę dyplom  honorow y rzado* 
•«e wy na Wystawie krajowej iw <w- 

skiej 1824 r. — a na W ysuw ie 1 a- 
dowlanej lwowskiej w *892 ł  edal 

s reb rn y  rządow y. 7389

ł
l
ili
*
*
H

Z n a k o m a ty  m u a u ję o y

P orte r ang ie lsk i
1 flaszka 70 ct., ’/i flasrki 35 ct. 

przy większym odbiorze 
fra n c o  <w k « d e j  s ta ey i kolejow ej

poleca handel 7167

AŁBŁBTA SZKOWRONA
Lwów , p lac  M aryack i 7.

MM zegarniislrzowsko - j
(połąe. any z dwoma pracowniami)

J. DĄBROWSKI
w e L i t w i e ,  ni. H a M a  1. l i

poleca wyroby z* złota, 
nlnów,

Najlepsze

StłiiD
iraneK i ą

w r y p  ffielMściasli, u

T 1  *1. C  ■ 1 ■■ 1

w  W i e d n i u  74 8

VI. Mariahliferstrasse 43.

Ceinik niustrowany gratis i franco.
T rlk o  tow ary  z najlepszym i i 

najw iększych fabryk .

O e n 3 r  t a i l f i a z e .

N a d le k a rz a  sztabow ego D r. M U llera

Preparaty
wzmacniające na rty
Jdla starszy uh | młodszych mężczyzn

taw ze  do nabycia w cenie złr. 3 10, 
pocztą o 25 ct. więcej w S t. G eorgs- 
A po thekc , W icn, y /ż ., W la.m ergasse 
33, dokąd wszelkie pisemne zamówienia 
adresować należy. Opł.Aę z góry za prze­
kazom poeztewyn chętn i | rijjm njem y.

Skład we L w ow ie w aptece p. Mi- 
k o laseha . 7454

Wiedeń. WIE Budapeszt. * W I  Karlsbad.
M a g a z y n  s p e c 3 r a . l 23. e j  T o l ż i a t e r s n  1  t o w a r ó w  g ' a . l a , 2 3 . t e r 3 r j 2 3 . 3 r c ł i

mm ‘W  MRmzm
a - o .  " b o n  I s ^ E a r c ł i e )

WE LWOWIE, róg placu Maryackiego i ulicy Teatralnej, dom kapituł ly
poleca 7425

N ąjw ięk rzy  itybór N ow ośoi w e wszelkich towarach galanteryjnych, odpowiednich  
na pudarunki B ożo^o N arodzenia (gwiazdkowe) i N ow  go  Roku.

Ceny n ^ d zw yizsij u m ia rk o w a n e .

i f fa y fa r t^ a  i W . u rzen asn e  

piece dc k o tłó w
do gotowania i prażenia strawy dla bydła, 
ziemniaków itd. do gotowania wody i bie­
lizny, dla piekarzy i rzeźnikóv., Jo wyta­
piania smsJcu, fabiykacyi m ydła, ula che­
micznego przemysłu, oraz dla wielu innych 

krajowych i go- 
a - 3  spodarsEioh ue-

I N l l i i i i & r  f  ôw; poirze^u '4
i  ' I C n  §  bardzo mało j a
J i i l l i i H H  *y  liwa i mogą lyć

wszędzie wygo- 
dnia umieszczo- 
ne. Prawdziwe 
jedynie z ulaną 
firmą. Proszę żą- 
(jłc; również cen. 

niki o sieczkarniach na buraki  i ziemnia 
ki, gniotownikach, przyrządach jo łuszezt 
nia kukurudzy, oczyszczania zboża, o Trieu 
ra maszynach do sortowania, prf“>ach na 
siano i słomę, rusztach i młooarniach.

P h .  N f a y f a r t l i  S l  C o .
Fabryka maszyn gospodarczych

Wien, II. Tabo>‘strassd 76.
Katalogi i liczne pisma uznania grstia. Za­
stępcy i trudniący się rozprzedażą pożądaiC.

K m o r s a
w y c i e l  £ u p n e
w pakietach na sześć porcyj z prze­

pisem nżyeia,

1 S . H  o r r a
Mączkę i Grysik oweiany. 

Mączkę kukurydzianą, jęcz­
mienną, grochową, soczewi- 

oową, ryżową itp. itp.
Mączkę Nestla dla niemowląt,

kMś\ smjcrti Maestraniego.
K a k a o

w puszkach i na w?gę 
Y an-H onfm a , B r rn s d o rp a , Jo r-  
di.ua & T libaousa 1 J la e s tra u l.

Kakao owsiane dla dzieci,

poleca 7309

2 - l e t a i e  p o r ę c z e n i e !
Roięoiitę ir niklowy . . zł. 3-85 
firn r«»mont. „ 7‘15

dla dam . „ 8-2
Breąuó sp r. z 15 kam. „ 13'20

660

At
'K fJZ y t Z 16 kam. 1. chaton sy-

irtemu ^Glashiitte-' . n 17*05 
Złocisty remontoar o 3 

J t  kopertach . . . .
S ł * Złocisty remontoar o po-

ręczonsj trwałości . . ,  9'90 
E Budzi k o chodzie kotwi-

eowym, świecący . . B 1-87

Ś  Regulator o 1-dniowym 
chudzie z przyrządem

dobicia ..................... „ 5*50
Regulator o 1-dniowym 

chodzie z przyrządem
do b i c i a .........................   8*26

Jlacłrowane cennik i zegarów, łańcu sś- 
ków, bndzików, regulatorów , oraz złotych 
i srebrnych wyrobnw az do njymisterniej- 

szych rudzajów za darmo i  opłatnie. Nie­
stosowne wTm ienia się lub zw raca pieniądze
F u g 1. K a r e o k e r ,
w;rob zegarów, Bregenz a. Boddnsee.FIGLARZ
Kalendarz 1 Hu mory „tyczny "lustrowany I 

informacyjny na rak 1896.
>esi do nalya ia  wc wszystkich księgarniach 
i handlach papieru po 30 ot. — Główny 
kład w handlu A  KlimEa, Batorego 1. 2

Alojzy HObfier
Lw ów , R y n ek  38.

Skład i Pracownia fu ter 730
U B L M  W M IL G D il lM il

w e Lw ow ie, H ynek 1. 16 (naprzeciw ratusza)
Tjj puleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer 
jg tak gotowe jakoteż skóry pojedyńezo. oraz i  materye na pokrycia futer 
j(  w wielkim wyborze. (Daję także na spłatę w ratach miesięcznych). Przyjmuje 
jjj do przerabiania stare fu tra wszelkiegu rodzaju po cenach najniższych, również 

takowe do przechowania przez lato,
«  Polecając się łaskawym względom Szan. P . T. Publiczności ośmielam

się zapewnić, że usiłnem mojen sta aniem będzie sumienne i punktualną pra- 
eą zaufanie sobie pozyskać. Z najgłębszem uszanowaniem

|  Samuel Waldman, Rynek 1. 16.

±tetekMdlc:x ate jc ic JcJMcktiettUctoe

przedtem J . M 1 L I K O W S K I E G O  we Lwowie
jak dotąd rak i nadal posiada na składzie i poleca:

D z ie ła  z w azech w iedzy  n&r.Lowej w różnyoh językach. K siążk i do 
m o d len ia  w różnych oprawach, P ism a  krajowe i zagraniczne, N u ty  
najnowrze na wszelkie instrum enta, jakoteż w y d an ia  kom pletne 

7392 P e te r s a  i  L ito lffa .
Abonament na pisma krajowe przyjm uje nawet wirród miesiącu

l Q O O C X X X X X X X X X X

Redaktor:
I>r. JÓ Z E F  Ył O LF.

Wydawcy:
G E B E T H N E R  1 W O LFF

Mam zaszczyt podać do wiadomości 
Szanownej P. T. Publiczności, że mą do 
tychczasuwa praco fi Ię krawiecką przenio. 
słom pod i 8. plao Maryacki, wchód od 
ulicy Krętej, w kamienicy Jaśnie Wgo Ea- 
rona brunickiego i wykonuję nadal wsze’ 
kie robny x m eA ery j J a k n a J le p a z y o h  
w * d ła ,s  o a t a t m ą .  m o d y .

Ponieważ lokal obecny jest od poprze­
dniego ztfiaozniw taK ezy m  przeto jestem 
w możności wykonywać wszekie zamówie­
nia j a  (.n a jtan iej.

Z wysokim szaounkiem

F. Głodziriski.
N a a c z j f c l e l  t a ń o ó w

arty sta -este ty h

E m i l  D w o r z a k
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z 
grzeczności Biuro sprzedaży dziel­
ników i anonsów (sklep) ulica Ki 

lińskiego 1. 2, we Lwowie.

Z brylantów, r ■ 
jLinan idv « I szafirów. Perły 

w sznnrkacb. W,roby zb breLru. S*rwlay
od najmniejszych d# największych, wypra- 
wae wrefr i stoiuwe na o, 12 i 24 o°ob, 
w szkatułkach. Kościelne kielichy. To»iety 
ze wszystkien.i pr7yna.eżytośc’ami. Kara­
bele , PdSy, Buzy, Agr. i y , Spinki et«. ete
W u  / n k . e  r z e c z y  u r z ę d o T T i i ie  
c e c h o w a n e  p p r z e d a j e  i  k n p n j e

W iB L K I WYBÓR

zegarków genewskich
z ło tych ,  arłbrnysli i «talowyu! \

Z ^ L rj frawuk«ki(r pkńdntowe. TTssyst 
k le  1 rtn lej n e  bndzlk l.

Z a w s z e  s ą  n a  s k ł a d z i e

antyki ze srebra i bronzu.

C. Pollack & C. Gageur
(Prof. Jigcr’s Co.)

W ie n ,  I .,  B la n d a * a tte  Kr. 5.
tonoeBTonowafcy gjówny skład wszystkich pod gwarancją 

Prof. Dr. W. Jaegcra wykonanych oryginalnych «r-przez L _ 
tjkulów, ■ jedjnio. uprzyw.

C e iu i lk l

fsbrjki W Bongrr. SynOw.

sie pismo obrazkom polskie

Tf§oinik ilustrowany
organ społeczny, literacki, artystyczny i naukowy. 
Od Nowego Roku p o w ięk sza  objętoió  o pó2 
arkucza oży li 5 0  0 0 0  w ierszy  druku i da­
wać będzie w każdym num erze: 20 dużych 
stron tekstu i ilustracji (około IOOO rocznie), 
okładkę kolorową i dodatek bezpłatny powie- 

śoiowy (16-to stronowy).
Prócz tego prenumeratorzy Tygodnika nabywać mogą po znacznie  zn i­
żonej cenie wydawnictwa książkowe i albumowe, których wykaz wraz 

z numerem okazowym wysyła się na żądanie bezpłatnie.
Obecnio drukuje „Tygodnik ilustrow any11 powieść egipską

B O L E S Ł A W A  P H U S A  
p .  t .  F A R A O N

której początek nowi prouumeratorowie od N. R. 1896 mogą otrzymać- 
za nadesłaniem kop. 25.

Po ukończeniu „Faraona1 rozpocznie „Tygodnik”
J u b i l e u s z o  ~7T  ą ,  p o - « x r I e ś ć  

H E N R Y K A  S IE N K I E W IC Z A
którą autor „Ogmem i mieczem” przeznaczył d la  Tygodnika 

W arunki prenumeraty „Tygodnika ilustrowanego1, wraz z bezpłatnymi 
dodatkami wynoszą we Lwowie i Krakowie: kwar.alnie z łr . 3-60, pół­
rocznie złr. 7-20, roernie z ł : . 14*40. Na prowincyi: kwartalnie złr. 4*20, 

półrocznie złr. 8 40, rocznie złr, 16'80.
P re n n m c ra tę  p rzy jm u ją  w szy stk ie  k s ię g a rn ie ,  k a n to ry  pism

1 ck . tra f ik i .

cxxxxxxxxxxxx:xxxxxxxxxx:

Mam zaszczyt zawiadomić, że już otrzym ałem  świeże

i'o wary świąteczne
i takow e po najtańszych  cenach polecam. D la w ygody Szano­
wnej P. T. Publiczności podaję m ały wyciąg z mego cennika.

Towar świeży pierwszej jakości!
’/j klg. mlgdałjw wybieranych 56 ct.
„ „ migdałów bardzo ładnych 4o „
„ „ daktyli marokańskich 90 „

„ daktyli aleksandryjskich 34 „
„ „ daktyli Califet 32 „
„ „ rodzynków lułtańskich 26 i 32 „
„ „ rodrynków Eleme duż. 34 „
„ „ rodzynków czarn. drob. 24 „
„ . mai&gi na gałązkach 90 „
. „ orzechów turę „ich 20 „
„ n orzechów .ureeb. ł  iszjz. 38 „
„ „ orzechuw włosE. papierów. 2" „
„  „ orztohow włosk. łuszcz. 50 „
- » ff l sułtańskieh deserów. 10 #
, „ hg sułtańskioh 26 i 34 „

’/ , klg fig wiankowych 
„ „ cykaty dużej 
„ arancinl dobrej 
„ ,  marmolady owocowej 
„ „ powideł bośniaókich:
„ ., powideł bośniackich

m asła śwież, do chJel„

15 et.
75 „
56 
<0 „
15 „
16 „ 
68

„ „ masła dworek, do potraw -id
„ „ młodo znakom it*g( 26
„ „ maku it')
„ „ mąki naipiękniejtzej 15

jeden słoi^ k Jnfiiur 50
jeden słoik lipowego miodu 35 
) d kngram wanilii 6(i
1 laska wanilii 20

U trzym uję także na  -ikładzie różne g a tu n k i ty lk o  n a tn -  
r a l n , c h  W IN , w yborny ru m  b rem sk i. h e rb a tę ,  w ódk i za
graniczne i krajow e, oraz bardzo dobry bonlsK  f r a n c u s k i  po 
3*— , 3 50, 4*—, 4-50 i 6*— zł. za butelkę.

Zam ówienia z prowincyi odsyłam  odw rotnie, cenniki n a  
żądanie w ysyłam  franco.

Poieoająo się licznym  rozkazom Szanownej P . T. P u b h - 
czn o ó o i, kreślę się z pełnym  szacunkiem

Leonard Solecki
Lwów, n lica B atorego liozba 2.

W ydaw ca i odpow iedzialny redaktor P laton  K osteck i. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.

18316933


